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Dies 20. Czerwca Roku 1787. CZA” 
`fem był przeznaczonym od J. O. 
y Xięcia Jegomości* KAROLA RADZI- 

wiŁŁY Wojewody Wileñfkiego, do 
| Pogrzebu Macochy fwojey: J. O. 
X ężney Jeymości ANNY z Micielfkich RADZI- 


LOW T Wojewodziny Wileń: Hetmano w y W. 


W. X. Lit: a dzień 23. do Pogrzebu Brata fwojego | 


J. O. Xiecia HIERONIMA Podkomorzego W. W. X. 


Lit: które poftanowił tak przez nawykłość dopel- 


niania obrzędów Religij, jakoteż przez ufzanowa- 


Àa | | nie 


mie Macochy, przez przywiązanie y miłość Bra- 


ta fwego -rodzonego, y przez wielkomyślność 


fobie wrodzoną, z naywiękfzą Uroczyftoscia, oka- .. 


załością y wfpaniałością obchodzić. Raczył więc . 


przez rozpifane wcześnie lifty Duchowieńftwo, Fa- 


_ miliq y Przyjaciół zawiadomić. ¡Haflo przyjaźni 


Domu ¡RADziwiLLow,.a w fzczególnosci Ich Glo- 


wy J. O. Xiecia Jegomosci Wojewedy, z całego 
Narodu „mie zliczonych do Nieswiza fprowadziło 
Przyjaciół. J. W. z JJ. OO.-Xiążgt „de Coriolańo, 
J. X. Ferdynand Marquis DE SALUZZO Arcy -Bi- 
fkup Kartagińfki Nuncyufz „Stolicy Apoftolfkiey 
y Polfzcze, którego „chęć ukazania, jak Stolica 
Apoftollka . w mayodlegleyfzych nawet Krajach 
umie przez .Pofłów ;fwoich . „nadgradzać gorliwość 
ku fobie, mimo wielość zatrudnień z nayświetniey- 
{zego . Urzedowania pochodzących, y mimo przy- 
kros `y odległość podróży, do. dopełnienia : fmu- 
tnych Obrzędów, Kościoła; J. O. Xiąże :Jegomość 
ignacy Jakub:  MASSALSKI Bifkup Wilexfki Pafterz 
maiz, którego czułość o powierzoney fobie Trza» 


dzie, 


dzie, blifki Krwi związek z Domem JJ. OO. Xig- 


Zat RADZIWILLÓW, przyjaźń y przywiązanie do te- 


go Domu, a w fzczególności.do J..O. Xigzecia Je- 

gomości Wojewody Wileń: y ;ś. p. Brata Jego 
Xięcia HIERONIMA .Podkomorzego W. W. X. Li- 

tewikiego; J. O. 2 JJ. OO. Xiążąt „MAssALSKICH 

Xiezna Udzielna pe Tacne, Kiężna SP. R. Gran- 

defía pierwfzey Klaffy Hifzpańika, Pani dziedzi- 

czna Haniolu .&c. «Którą jako zrożzoną z Mię 
¿niczki RaDziwieŁówny ,.chęć oświadczenia tym 
Popiołom oftąteczaey ,poflugi „zprowadziły na to 
mieyfce. „Przyjazd z nich każdy był ogłofzony 
geftym biciem z armat na wałach Miafta y Zam- 
ku rozftawionych.  Niezliczona liczba Gości: Se- 
natorów , Dygnitarzów , Urzędników Cywilaych 
y Woylkowych .oboyga "Narodów „na ten fie 
dzień zebrała. -Xi42e Jegomość ;Wojewoda Wi- 
lenfki, jako z przyrodzenia „pofiadaiący „zdatność 
uymoówania Przyjaciół, y raz uiętych utrzymywania 


na,zawfże, raczył ftancye y „pojazdy dla przyby- 


rs Gości wyznaczyć. 


A 5 SR Dzie- 


8 6 $ 
Dziewiąta godzina wieczorna była porą rozpo- 
częcia Konduktu wfpaniałego, którego okazałość 


y nakład wyświecał wielkość Dufzy, y godną pa- 


dziwienia wfpaniałość umyfłu J. O. Xiecia Jego- _ 


mości Wojewody Wileń. Ciało $. p. J. O. Xie- 
¿ney Jeymości Hetmanowy przed fiedmnaftą -la- 
ty w Dreżnie zmarłey, do Nieświża z Goftynia 
świeżo fprowadzóne, © półtory mili. od mieyfca 
Pogrzebu w Użanfkim Kdściele ulokowane - by- 
ło, zkad po Exorcie. mianey przez jednego 


z Zakonu Kaznodzieyfkiego w aflyftencyi Du- 


chowieńftwa Swieckiego y Zakonnego do dwóch | 


tyfięcy Ofob wynofzącego , prowadzono aż da 


Namiotu przez nieśmiertelney pamięci JANA II. 


Króla Pol: pod Wiedniem na Turkach zdobyte- 
go, o fporey czwierć mili od Nieswiza rozpię- 
tego, który otaczało kilkanaście tyfięcy ludu. 
Pod nim J. W. J. X. Nuncyufz Stolicy Apoftot- 
fkiey w Polfzcze, J. O. Xiąże Jegomość Bifkup 
Wilen: JJ. WW: JJ. XX. Turfki Łucki, Ka- 
waler Orderu Orla Białego, Toczyłowiki Belinen- 

fki, 


niziny E PG 
`. 
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fki, Saffragan "y Prałat Kantor Wileńlki, Wołcza: 


cki Tomafieńfki Kan: Wileń: Kawalerowie Orderu 
S. Staniflawa, Bykowfki, Trojadyfki, Bifkupi, kto- 
rych albo przyjaźń rzetelna y (zczera przychył- - 
ność, albo obowiązki wdzięczności dla tego Domu 
fprowadziły , wefpół z Prałatami y Kanonikami Ka- 
pituł Wileń: y Łuckiey, oraz licznym Duchowień- 
ftwem obojego Obrządku oczekiwali. | 


| - Senatorowie Swieccy, na czele których 1. O. 
XIAZE ` Tegomosé Wojewoda Wileńfki jako pier- 


_wizy Senator y jako oftateczną dopelniaiący po- 


fugę Xiężney Jeymości Macofie [wojey, z J. O. 
Xięciem Jegomością RADziwiŁŁem Kafztelanem 
Trockim, z JJ. WW. Niefiołowfkim Nowogr: 
Zabą Połockim, Kofiakowfkim Witeblkim Woje- . 
wodami, z. J. O. Xieciem Macem. RADziwiŁ.: 
ŁEM Podkomorzym Wielkim z JJ. WW. JJ. PP. 
Ignacym Morawfkim, Benedyktem Morykonim 


Pifarzami Wielkiemi, Stanifławem Sołtanem Cho- 


| 


rążym Wiel: Kawalerami Orderów Políkich, Ro- 


bertem Brzoftowfkim Czefznikiem, Lopotem Obo- 
É | Zoym, 


/ 


33% 8 30% 


Znym, Kawalerami Orderu S. Staniflawa, Suliftro= ` 


wikim Podftolim, Dygnitarzami Lit: Kurzenieckim 
Chorążym Pińfkim Konfyliarzem Rady, z JI. 
"WW. Wifzniewikim Wiłkomierfkim, Kulwieciem 
Kowieńfkim , Putkamerem Zmuydz: Eydziatowi- 
czem Smoleń: Jabloúfkim y Wolodka Nowogro- 
dzkiemi, Tynkauzem Slonim: W ołłodkowiczem 
Mińfkim, Przyborą Rzeczyckim Sedziami Try- 
bunału Głów: W. X. Lit: z J. W. Ofkierko Mar- 
fzałkiem Ofzmiańlkim, Woyniłłowiczem yz Bratem 
jego Chor: Nowogr: Prufzyńfkim Minfkim, Jel- 
fkim Starodub: Jelenfkim Mozyr: Podkomorzymi, 
Kociełłem Ofzmiań: Brzoftowfkim Mińfkim, Cho- 
mińfkim Pińfkim, Chrapowickim Starodub: Sądo- 
wemi Staroftami, Platerem Troc: Worcelem Lu- 
bel: Sufzczyńfsim Cacrflins, W y leowflkim-W yfzogr: 
Kafztel: Kawalerami Ord: S$. Stanillawa, tudzieZ 


z niezliczonemi Urzednikami y Obywatelami Cy- 


wilnémi y Woyfkowemi różnych Województw y 


Powiatów oboyga Narodów. 


Z Gronem ńaydyftyngwowańizych Dam: mia: 
| s ` no- 


NL a Z a a mimin ê = 


e A A TT 
7 


. 
- 
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ńowicie J. O. z JJ. OO. Xiążąt. MASSALSKICH Xięz 
Żna Jeymość DE LIGNE. Grandefla pierwfzey Klaf- 
fy Hifzpańfka, dziedziczna Pani Faniolu tc. J. O: 
z JI. OO. Xiążąt DE LA Tour ET. Taxis Xięźna 
Jeymość RADziwiżiowa Podkomorzyna W. X. 
Lit: J..O..z 1. W. Hrabiów Oftrorogow RADZIWIL=" 


Lowa Kafztelanowa Trocka; J. W. z J. O. Xiążąć ` 


Rabzrwizzow Czaplka Wojewodzina Chełmińfka,. 


J. W. z Xiazat RanziwiLów Morawfka Pifarzo.. 


wa W. Lit: Generalowa Leytnantowa Woyfk Lit: 


J. W. z J..O, Xiążąt RapziwizŁów Sołtanowa 
Chorążyna Lit: J. W. z Tyzenhauzów Chomiń- 
fka Starościna Pińfka , Generalowa Wiajorowa: 


Woylk Lit: J. W. z Morawfkich Łopotowa Obo: 


nina Lit: J. W. z Brzoftowfkich Brzoftowfka Sta: 
rościna Puñíka „J. W. z Morawfkich Worcellowa 
Kafzt; Lubel: J. W. z J.O. Xigzqt Rapziwizzów 
Baronowa de Ferzen Generalowa Majorowa W o y [k 


Roflyifkich, J. W. z Przezdzieckich Tyzenhaus 


_ zowa Starościna Pofolfka; oraz wiele innych nay 


dyltyngwowanfzych Dam tak Krwią, jako y przy- 
B | jar. 
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jaznia złączonych z Domem JJ. OO. Xiążąt; pod 


rzeczonym namiotem oczekiwali. 


ż Z kąd po Exorcie ftofownie mianey do okoli- 
czności przez W. JX. Szaniaw(kiego Pro-Rekto- 
ra Szkoł Nieświfkich ciało Xney Jmci, drogą zo 
bu ftron Piramidami illuminowanemi wyrażaiące- 
¿mi cyfrę s. p. Xney Jmci ozdobioną , prowa- 
dził JW. JX. Nuncyufz. JO. Xiąże Jegamość 
Pafterz Fontyfikalnie ubrany raczył iść przed 
Ciałem wefpol z JWW. JXX. Turfkim Łuckim, 
Toczylowfkim Belineń:, Wofezackim Tomafseń: 
Bykowikim Trojadyfkim Bifkupami podobnież u- 
. branemi, Dway Opaci Woroniec Z. S. B. Nie- 
swilki, Ważyń(ki Ex Genarał Z. S; B. W. Zydy- 
czyńfki, w odzieniu doftoyności fwojey przepi- 
fanym, Wefpół s Kanonikami Wileń: w tagi pur- 
purowe, flora powleczone, y Luckiemi w togi 
fiolotowe poftrojonemi, fmutney Konduktu cere. 
monij alfy fo wali. Ktòrey porządek byt naftę- 
pny: dE i 


e Nay- 


¡Y 


X rr 1 

Nayprzòd mafzerowało 600. Ułanów. Ordyna: 
ckich na koniach z Próporami, za niemi goo. 
Strzelców umundurowanych kónno. Obu kor- 
pufow fmutna odzywała fię muzyka. Daley kilka 
tyfięcy Chłopow z pochodniami. Cechy Miaft 
dziedzicznych. Prezbiterowie Unici w liczbie 
350. rozmaite Zakony porządnie z świecami za- 
palonemi. Liczny Kler z całey Prowincyi zgro- 


madzony. 


Koniufzy Dworu na dzielnym kóniu, bogatym 
dyfdykiem florą powleczonym poprzedzał ciało. 
Dway Mafztalerze w kapy karmazynowego axa- 
mitu odziani, konia za cugle prowadzili. Za nim 
woz ośmiokonny nieżtnierqey wielkości z końmi 
y powozicielami od wierzchu, aż do dołu, był 


okryty axamitem karmazynowym, którego boki 


na koło fzerokim galonem złotym y fręźlami ta- 


kiemiz były braniowane. Przy każdym koniu 
fzło po dwóch ludzi w kapy podobnegoż axa- 
mitu ubranych, dla utrzymywania bokow po- 
wfzechnego pokrycia. -Na wozie leżało Ciało 


B 2 w ko- 


$ 12 
«w kofatowney trumnie, które otaczali Dworsoy. 
Tył wozu otaczała Familia, trzymaiąc za kutą- 
Sy złote tego „nieźmierney . wielkości .pokry- 
„cia w tył wozu daleko.wypufzczonego. Daley li- 
czny Dwor w żałobie z świecami w końcu ka- 


„Teta paradna y dwieście „Ułanów. 


Prawdziwie .nie.można było «pogladac na to 
'fmutne widowifko, jak tylko z drzeniem y ufza= | 
nowaniem. 'Pierw(fze iprawiał widok  fmutnego | 
odzienia, łez ,wylewanych, „mdłości .przywiaza- 
nych, y ryezenie armat gęfto ponawiane, na wa" 
łach Miafta, „rozftawionych. Drugie. zbior nay- 
dyftyngwowańfzych vy ;pierwfzych „w Kustiele y. 
Kraju:Ofob, świetność licznych (Orderów, y-oka- 
załość Obchoduw rzadko „kiedy „mogąca fie .wi- | 


= e o w w e 


„dzieć y .praktykowac. 


EXORTA | 
W. BOGU. PRZEWIELEBNEGO J. XIEDZA 
GODLEWSKIEGO 
WAD RO. PRzy BRAMIE WILEN: 


| MIANA 


Falta eft confufio «mortis magna in Civitate. 


Stalo fig „zamiefzanie ;smjerdi , wielkiej w Miescie, 


4. Reg. 5. 


Możiemystę „abyśmy /żyli, żyjemy: abyśmy 
umierali; ¿2 nikim śmierć 'miezawatla przymierza: 
nie zwycięża jey ¡fila „młodzieńcza , nie. miękczą 


ięczenia ftarości; każdy «wiek doyrzalym jeft 


„dla +niey. plonem, <a <wfzelki ,moment.pożera ,czą- 


'ftkę nafzey bytności, y;zbliża nas do:Grobu. Roz* 


ciasaymy ile ię podoba, -nadzieię ¿pożycia „nafze- 
go, -wfzędzie «nam "zabiega śmierci wyrok: jeżeli 
pokarm bierzemy, - aby nas;głod nie umbrzył ; je- 
żeli napoju zażywamy„,abyśmy pragnieniem +nie- 
zeschli ; jeżeli mafię do fpoczynku, aby ;życia 

B-3 zby» 
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zbytnim czuciem `nie ftargać: pracujemy, nacoz? 


bo nedza z proznowaniem złączona, grożą nam 


śmiercią ; fzukamy wytchnienia, na coż ? bo nad- 
¿mierna praca fily y zdrowie pluje. [Ledwie co 
wzrafta budowla ciał nafzych, wraz ią śmierć roz- 
walać poczyna: domy w których miefzkamy, ma- 
iętności które na nas fpadły, Urzędy które piaftu- 
jemy, imiona które nofiemy ; wyświecaią śmierć 
"owych, którzy uftąpiwfzy z ziemi, czekają nas 
w wieczności. Smutny dzwonow odgłos, zalo- 
bne śpiewania, Pogrzebowe Obrzędy, które dziś 
pelniemy na zaratowanie Dufzy J.O. X. Anny 
z Mieciellkich RADZIWILLOWEY, Wojewodziny 
Wileńfkiey, Hetmanowey W. W. X. Lit: one 
fame czynią w tym Mieście rowne zamiefzanie 
śmierci wielkiey, jako niegdyś Arka Panika mię- 
"dzy Filiftynami: ` Facta eft confufio mortis magna 
in Civitate. Dla czegoz te okropne prawdy wfpo- 
minam ? Dla przeftrogi y pouczenia nafzego, dla 
wzięcia zbawiennych wzorow z cnotliwego Zy- 
cia w BOGU zefzłey Xiężny Jeymości. 
REM SĄ Nay- 


i 
10 
P / 


4 
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Naypierwfzy Ghizekaanittą obowiązek, jeft o» 
bowiązek pobożności ku BOGU; ten w Życiu 
fwoim nayściśley pelnila: J.O. X. bogoboyne wy- 
chowanie załóżyło w Jey Dufzy czułość nad wła- 
fnym fumnieniem, fzacunek obowiązkow Wiary, 


fkionność ferca ku cnocie taką, że dobrzy mieli 


-z Niey przykład, źli nieznaydowali w czymby 


Ją przyganić. Pobożność bowiem J. O. X; nie 


była poźnym owocem zgryzot, w ciągu życia 


„doświddczonych ; ani oftatnią ucieczką od znuże- 


nia y wzgardy poniefioney na świecie; ani za- 


flona ciężkich wyftępkow, przez podeymowanie 
widocznych Nabożeńftw. Zycie Jey powierz- 
chowne fzło pofpolitym, cnoty, y przyftoyności 
torem ; ale wfzelką ofobliwość zachowała ku BO- 


GU: Powiedźcie Swiatynie BOGA zaftępow, jak 


częlto J. O. X. przyimowała naysw: Oltarza Ta- 
jemnice ; jaką utrzymywała fkromność w fłuchae 
nia Ofiar Kościelnych ; na jaką zdobywała fie 
przytomność w módlitwach ? O jak łacno y w 
zamiefzaniu światowym można fie BOGU podo- 


bac ! 


XA 16 
bać "A zznakomitym rodzajem piękność Dufzy 
połączyć! Niezbywalo J. O. X. na zacnym uro- 
dzeniu, które przymila cnotę: ale razem dziedzi- 
czyła przymioty, które ubespieczaja niefkażoność 
obyczajów: umiala Ona tam pokrywać fubtelność 


dowcipu, gdzie jet prawdziwe mieyfce wftydu 


y fkromności; nie fadzila tych cnot za przefta- 


rzałe y wieśniackie, od których zepluty światą 


zwyczay uwalnia, a na których rzetelny honor. 


płci Niewieściey zależy. 


Ted to cnot powaby pociągnęły ku Niey 


ferce J. O.X. Michała RabziwiLa, Wojewody. 


W ileńfkiego, Hetmana W. W.X. L: gdy zas chwa- 
la Meza zlewa fig na Małżonkę, Mąż, który le 
w dożywotnią przyjaźń doftał w BOGU zefzłey 
Xiężnie ; był to Mąż, który cnotą, meltwem, ro” 


zumem wiek fwóy wyścignął, Maz od Majefta- 


tu poznany, fzacowany y ulubiony; Mąż wy fo- 
kiemi w Oyczyżnie Urzędami zalzczycony, y u- 
mieiący piaftować honor [wego Narodu; Mąż 


co do zaflug, bogoboyności, y rady w Woyfku, 
| | lub 
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lub w Senacie , ozdoba fwoich Poprzednikow , 


przykład oraz żyjących, kfztałt życia y fławy 
dla potomnych; flowem RADZIWIŁŁ. Jednakże 
poftanowienie Małżeńfkie, jeft to łacny związek» 
trudniey dobrać takiey pary, gdzieby walka obu- 


ftronnych (kłonności, nie czyniła życia kłòtliwe- 


go; a naytrudnieyfze ofpokoyne pożycie, któ” 


reby ftan Małżeńfki świętym czyniło. Potrze= 
ba tu owego zapafu cnoty, jakiego nayświętfze 
Stany wyciągaią: potrzeba tu wftrzymałości ro- 
zumu, w dociekaniu przywar dożywotniego Przy- ` 
jaciela, od których ułomność ludzka nikogo nie 
uwalnia; a których nie wczelne rozcieranie fam 


tylko niefmak w zyfku przynofi: potrzeba tu 


` Męftwa na znofzenie przykrości , tym dotkliw= 


fzych, im milíza jet ofoba, od którey pochodzą; 
potrzeba tu owego ftatku, któryby fzczerą przy» 


jaźń utrzymał, wten czas nawet, kiedy pier- 


wiaftkow y fzacunek ftygnąć zacznie. Mogę wfzy- 
ftkich na świadectwo wezwać, którzy znali J. O. 
X. że przymioty Jey Dufzy wyftątczały ku temu, 


e | Ze 
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bad! Az znakomitym rodzajem piękność Dufzy 
połączyć! Niezbywalo J. O. X. na zacnym uro- 
dzeniu, które przymila cnotę: ale razem dziedzi- 
czyła przymioty, które ubeśpieczaią niefkażoność 
obyczajów: umiała Ona tam pokrywać fubtelność 


dowcipu, gdzie jeft prawdziwe mieyfce wftydu 


y fkromności; nie fądziła tych cnot za przelta-. 


rzale y wieśniackie, od których zepluty światą 


zwyczay uwalnia, a na których rzetelny honor. 


płci Niewieściey zależy. 


Ted to cnot powaby pociągnęły ku Niey 
ferce J.O. X. Michała RADziwiŁLa, Wojewody 
Wileńfkiego, Hetmana W. W.X. L: gdy zaś chwa- 
ła Męża zlewa fig na Malzonkg, Mąż, który fię 
w dożywotnią przyjaźń doftał w BOGU zefzłey 
Xiężnie ; był to Maz, który cnotą, męftwem, ro” 
zumem wiek [woy wyścigńął, Mąż od Majefta- 
tu poznany, fzacowany y ulubiony; Mąż wyfo- 
kiemi w Oyczyźnie Urzędami zalzczycony, y u- 
mieiący piaftować honor [wego Narodu ; Mąż 
co do zaflug, bogoboyności, y rady w Woylku, 
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lub w Senacie , ozdoba fwoich Poprzednikow „ 


| przykład oraz żyjących, kfztałt zycia y fawy 


dla potomnych; flowem RADZIWILL. Jednakże | 
poftanowienie Małżeńfkie, jeft to łacny związek» 
trudniey dobrać takiey pary, gdzieby walka obu- 


frronnvch kłonności, nie czyniła życia: kłotliwe- 
» y 


"go; a naytrudnieyfze ofpokoyne pożycie, któ- 


reby ftan Malżeńfki świętym czyniło. Potrze- 
ba tu owego zapafu cnoty, jakiego nayświętlze 
Stany wyciągaią: potrzeba tu wftrzymałości ro- 
zumu, w dociekaniu przywar dożywotniego Przy- ` 
jaciela, od których ułomność ludzka nikogo nie 
uwalnia; a których nie wcżefne rozcieranie fam 


tylko niefmak w zyfku przynofi: potrzeba tu 


` Mefltwa na znofzenie przykrości , tym. dotkliw= 


fzych, im miifza jeft ofoba, od którey pochodzą: 
potrzeba tu owego ftatku, któryby fzczerą przy» 


jaźń utrzymał, wten czas nawet, kiedy pier- 


wiaftkow y fzacunek ftygnąć zacznie. Mogę wfzy- 
kich na świadectwo wezwać, którzy znali J. O. 
X. że przymioty Jey Dufzy wyftarczaly Ku temu, 

C Ze 
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Ze Jey zachowanie zgadzalo fie z Jey obowiaz- 
kami; że będąc dobra Małżonką, z oraz do- 
bra Matką. 

Drogi owoc Małżenitwa, y FZ cię- 
Zarow, jeft to pociecha .z Potomności: wfzakże 
z pomnożeniem pociechy, pomnażajłą fie obowiąz- 

\ 


` ki Rodzicow; nieuczyniłaż y tym zadofyć J. 


0x2 Szła Ona w tey mierze za powodem ` 


wrodzoney. miłości, nie przeto jednak cnota Jey 
traci (wóy fzacunek; Affekt Jey ku Potomftwu, 
nie był ową piefkliwością wykraczaiącą za grani- 
ce rozumu, y czyniącą tych niefzczęśliwemi, któ- 
rym zda fię naylepiey życzyć; był owfzem rza- 
dzony y pochwalony od rozumu, był zawfze do- 
pełnieniem cnoty. Wiedziała J.O. X. że nay- 
bogatfze dziedzictwo, jakie tylko zoftawić mogą 


Rodzice iwym dzieciom ; jeft bojaźń Boża ; bez 


tego naydrożlzego fkarbu, wfzelkie doftatki, hos 


nor, zdrowie y życie marnie giną, tego nayfza- 


cownieyfzego zyfku życzyła fwemu Potomftwu; 
do tego celu nayufilniey(ze Jey - zabiegi y 


tre- 
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trofki zmierzały. Mówię to śmiało, bo mam wi- 
docznych świadkow JJ. OO. Xiążąt, y Xiężni 


czki ; którzy ptzyimuigc niegdys z ufzanowa- 


niem Macierzynkie przeftrogi, okazuią teraz przed - 


światem, jak wiele dobra przynofi pobożne wy, 


chowanie; jaki od Narodu mieć powinna fzaca- 


nek Matka, cnotliwym Oby watelftwem oddarzałą- 


ea Oyczyznę £ 


Nakoniec zafmucona śmiercią nayukochanfze= 


go Małżonka J. O. X. pomnażała w prawdzie 


trofkliwość o porządne utrzymanie wlafnego do- 
mu, aby nie korzyftać w przyganie Apoftola: Kto- 
by o fwoich, a zwłafzcza o domowych pieczy mie mial, 
gorfeym jeft nad niewiernego: zapobiegała o ubeśpie- 
czenie maiątku naymilfzego Potomítwa, z tą roz- 
tropnością umyfu; jaka jeft właściwa Dulzom 
mogącym Toba władać: ale oraz fzukała pociechy 
fwey w BOGU, wyrażała fobie obraz Chrześciań- 
fkiey Wdowy, jaką opifał Paweł Swięty: Mając 
świadectwo w dobrych uczynkach: Oby mi czas przy- 
Ca | 


dłuż. _ 


f 


dłużlzego mówienia dozwolił! Lecz y ta fpra- 
wiedliwość poftępkow w krótkości wyrażona; tü. 
dzież hoyne jałmużny , kofztowne Oltarzom O- 
Mary, wielka y ftateczna pobożność, żywa "y po- 
korna Wiata, uczęftnictwo :Sakramentow świę- 
tych, gorące y'przykładne modły, wierne wfzy- 
ftkich powinności wykonanie, flowem: pamięć 
życia J. O. X. ubeśpieczyć nas powinna o Jey 


ftanie fzczęśliwey nieśmiertelności. 


Ten jeft duch prawdziwego Chrzescianina; je~ 
żeli dobra, godności, władzę pofiada ; tych fzcze- 
gulnie używa, ile «SO wioda do-.zamilowania 

źwierzchniczey iftności BOGA. -Z tąd zawiążu- 
i je lie w fercu jego nieprzerwany «w,enocie «polte- 
pek, miłość umartwienir y krzyża , całkowita 


podległość Bofkim przykazom; .pogarda famego 


fiebie, prawdziwe naśladowanie upokorzeń CuRY= 


srusa: fama wola:Bofka jeft- dla niego prawidłem, 


czyli ta chce go «doświadczać przez pomyślne 
zdarzenia, czyli pomnaża Jego zafługe przez u- 


ciążenia y gorycz. - Ten jelt wzór «cnoty ..ż bo» 
Yr 
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goboynego życia J. O. X. Staray fie kazdy grune 


townie poznać przepify Wiary, fzukay w nich 


twego Życia prawideł ; iech fie wprowadzi fkro- 
mność w obyczaje domowe, w Maizenftwa fta- 


tek, wierność y ;ziednoczenie umyfłow, w wycho- 


"wanie Potomítwa moztropność, pilnosc, maucza- 


nie bardziey przykładem, nizllowami: :ztad wy- 
nida Obywatele :bogoboyni, oświeceni, fprawiedili- 
wi, w cnocie «nie wzrufzeni, poczciwi, wierni > 
pracowici około fwego ; a nie łakomi- ma cudze: 
z takich Obywatelow akfztalci fię fpołeczność lu- 
dzi uczynnych,przykładnych,:o dobro powfzech- 
ne, y o zbawienie włalney Dufzy zabiegaig: 


cych. 


z 


Uczyńmyż tak nieodwłocznie, idąc |za przewo- 


dnictwem J. O. X. Jmci KaroLa RADZIWILLA 


Wojewody Wileń: dlą,Oyczyzny niemal Oyca, 


dla wielu Pana y Dobfodzieja, dla mas Fundato: ' 


ra y Opiekuna, który Ze [am przeto Żyje na świe- 


cie; Oby w naydlużlfze lata! aby - ofiągnął (zczę” 


 śliwą nieśmiertelność ; padobnież y nam wsaż 


e 
ts 
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ninieyfzym zaratowaniem Dufzy w BOGU ze-. 


_fzłey J.O. X. że śmierć dla cnotliwych jeft koń- 
cem przykrości, a początkiem blogofławienńftwa; 


Że przez śmierć zrywamy te pęta, które nas trzy- 


maią przy ziemi; zdzieramy te zafłonę , która - 


¿nam nie dozwala BOGA oglądać; Ze nie zgaśnie 


Ï 


po cale wieki ta ifkierka ducha, która nas oży- 


wia; ale po dopełnieniu Bofkich przykazow, ma 


bydź w2Zniefiona ku Niebu y złączona z przed- 


wieczną światłością. 


O Wielki BOZE! zdąrzże to famo Sluzebni. 


cy Twojey Annie, którąś z więzów ciała po- 


wołał do wieczności. "Twoja dobroć y miłofier- | 


dzie, a Jey życie eñotliwe nie ziednaiąż dla 
Niey udziału wieczney chwały? Ach weyrzyi 
na lzy 'opłakuiących zamiefzanie tak wielkiey 


d ` 
śmierci! Fala eft confufo mortis magnœ! Ach 


weyrzyi na niegodne modły ludu Twego! A 


przypuść Ją do dziedziczenia przybytkow Nie- 
biefkich, Amen. 


7 Brama Wilen: nayguftowniey z obu fron il- 
l pao lu- 


f 
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luminowana była. Z niey wyfzedilzy, ukazał fię 
Ma y pieknieyfz y widok iHuminowanych Miafta ulic» 
a nadewfzyftko Ratufza y boku prawego Kościo- 
ła Parafialnego, oraz bramy onego w naypiękniey- 
fzey y naydofk onalízey Architekturze illumino- 
waney. Infanterya zbronia na doł fpufzczona, Z 0- 
bu ftron ulic liniami w paradzie, tudziez corpus 
małych Strzelczykow przed frontem Kościoła ua ' 
ftawione, okazałość ; a odgłos ich muzyki y bęb-- 
mow pomnażały fmutek. W. JX. Józef Katem- 
brynk Kuftofz Smoleń: Probofzcz Nieświfki przyi- 
mował Ciało JO. Xżney Jmci kletmanowy w 


Kościele, wywodząc w Exorcie niżey co do fło- 


wa położoney okoliczności,” które przefzkadzały 


do Pogrzebu Xżney Jeymci opóźnionego. 


K 24 N 
EXORTA 


Przez Mielmożnego JXiędza « 


JOZE FA 
KATEMBRYNKA 
KUSTOSZA SMOLENSKIEGO 
PRZY WPROWADZENIU: DO KogcioLa NIEŚWI1- 


SKIEGO CIAŁA $. P. XZNEX JMCI 


MIANA. | 
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Honorem habebis Matri tut omnibus diebus- vitæ ejus, 
cum autem © ipfa compleverit tempus vita fue, fepelias 


edm juxta me. Tob. 4. 


Miey w uczciwosci Matke twoig po wjzyftkie dni žy- 
cia, a gdy y ona Jpelni dni życia Jiwego, pogrzeb tq 
przy mnie. a 

Co do flowa dopełnione dziś widziemy te ofta- 
tnie rozkazy ftarego Tobiafza. Ktokolwiek na 
ten wfpaniały Obchod Pogrzebowy, na ten ziazd 
świetny pierwfzych w Kościele Bożym y w Oy- 


czyźnie Mężow, na to tak liczne Stanu Ducho- 


wne- 
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wnego zgromadzenie, na te żałobne światła y cies 


nie wlzedzie rozniecone; flowem; na tę całą, a prze- 


rażliwą okazałość okiem tylko rzuci, ten wnofić 
muli: że toSyn Matkę grzebie, ńie Macochę, a 


Syn kochający, Syn wfpaniały ! 


Tak jeft JO. Xże Wojewodo Wileń: dziś ja- 
wnie okazujelz Polfkiemu Światu, w jakim ftopñiu 
dobra Matka, czyli, dobra Macócha fzanowana 
bydź może, y fzanowana. bydź powinna: Hono- 
rem habebis Matri tur; to pierwfze juz dawniey 


dopełnił w oczach nafzych, y w oczach całego 


„Swiata. Cum autem ©* ipfa compleverić tempus vitæ 


Jue, fepelias eam juxta me; gdy zaś y ona (kończy 
dni życia (wego, pogrzeb ią wedle mnie, to dru- 
gie dzifiay dopelniafz, y Swiat widzi zjaką nie 


ofzczędnością dopełniafz.- Już to rok fiedmna- 


ty mija, jak ta godna Xiężna, ta płodna Matka, 


ta dobra Pani, Anna z Micielfkich RADziwiŁŁo- 

WA dwojakim zaslubieniem wprzód Krayczyco» 

wa Lit: potym Wojewodzina Wilen: Hetmanowa 
D 

„W. 
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w. w. X. Lit: w Stołecznym Mieście Safkim, 


Swiat, Familia, y nas wfzyftkich pożegnała. Już 


na ow czas w Sercu przytomnego naygodniey- 
fzego Pofierzba odzywały fię zoftawione rozkazy 
Oycowfkie: Sepelios eam juxta me, Synu kochany 
pogrzeb Matkę Twoią wedle: mnie: ale coż kiedy 
na ten czas ( o pamięci dotąd okropna! ) y ży- 
wym y umarłym Xigzetom RADZIWIŁŁOM ; nie 
tylko do tego Nieświża, y do tego Grobu, ale do 
famey Polfkiey y Litwy tyfiącem zaporow wey- 
ścia były zawalone ? Mufiałeś kochana Xżno w 
pogranicznym Kościele Goftyńfkim tey (zczęśli- 
wey dla Ciebie, ale nielzczesliwey dla nas do- 
czekać fię pory, pókibyśmy Ciebie razem z nay- 
ukochańfzym Syńem Twoim do tego miefzkania 
podziemnego nie wprowadzili; gdzie jako kocha- 
na Zona przy Mężu, jako kochaiąca Matka przy 
< Synu do dnia powfzechnego zmartwychwftania 


odpoczywać mafz: Sepelias eam juxta me. 
To fię dzis Lali e aja w BOGU zefztey Xzney 
¿mej niegdyś dobrze -znajomy, y prawie domo- 
| | H 
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wy fluga, ftoiąc teraz nad trumną Jey, czymże 


mam y wiekopomną dla Niey zaletę, y prawdzi- 


wa dla tak godnego y licznego Potomftwa Jey ` 
wyrazié y zoftawić pocieche? nie nayduje nad te 
któtkie wyrazy, które Pifmo S. daje na pochwa- 


4e Matce Machabeyfkiey: Supra modum Mater mi- 


rabilis: €? bonorum memoria digna. 2. Mach, c. 7. Nad 
zwyczay przedziwna Matka y wlzyftkich dobrych 
pamieci godna. To jeft cała jedyna y. właściwa 
zaleta w BOGU zefzłey Kżney: Matka przedzi: 
wnie dobra, Matka u wfzyftkich dobrych pamię- 
ci godna. Bo będąc Matką, trzeba .bydź dobrą 
Matką, to jeft naypierwfza powinność ; a będąc 
dobrą Matką, trzeba bydź godną wiekopomney 


pamięci, to jet zaleta naywiekfza. 


Naygodniey (ze Potomftwo tey przedziwney. 
Matki, Mości Xigzeta y Xiężniczki: Mikołaju, 
Macieju, Teofilo, W eroniko, Maryanno, y Józe- 
fo! Wafzego mi tu świądectwa potrzeba: jak przee 
dziwnie dobrą Matkę Nieba wam dały y Nieba 


\ / 
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odebrały ! Ale y wafzego wyznania nam nie trze» 
ba; znała -Publiczność cała, oczy nafze na te 
patrzały, jak śliczna młodość wafza pod okiem tek 


 przezorney , tak dofkonałey Matki codziennie 


kfztałcona zoftała; fama będąc naypięknieyfzym - 


wzorem wfzelkich «cnot Chrzescianíkich, Pańfkich, 
y Zeńfkich, też fame cnoty w miętkie ferca wa- 
fze wfzczepiać y «wpajać ftarała fie, prawdziwie jak 
druga Blanka Ludwika S. Matka te flowa Ducha 
ES nayczęściey y mayzywiey «wam powtarzała: 
Deum time, mandata. Ejus ferva, hoc eft- enim omnis 
homo. Naymilfze dziatki: BOGA fię boycie, przy- 
kazania Jego chowaycie, to jet bowiem każdy 
człowiek ? każdy człowiek czy to" KRÓL, czy to 
Xiąże, czy to Pan,.czy to kmiotek, omnis ho- 


mo, każdy, człowiek, 


Dopiero kiedy ta burza wiadoma na Dom. Xią- 
żęcy powftała, czego ta przedziwna Matka nie 
czyniła ? zgromadziwfzy pod fkrzydła [woje, iż 
tak rzekę, młode Pifklęta Domu Xiążęciego, u- 
Jeciala nam z niemi za granice Oyczyfte. Do” 


„kąd 


«í 


= A a a R e a 


nr 


A em H 


— 


mW 


3% 29 138 


kad Matko trofkliwo! dokąd fie pufzezalz, a Dom, 
bogactwa , wygody , Panowanie y fama Oy- 
czyznę Twoia rzucafz? Tam, mówi Xiężna, 
gdzie głowa nafzey Familij, gdzie móy Opiekun 
y moich „dzieci, gdzie nayukochanizy Pafierzb ` 
móy;. tam lofy przykre chętnie z nim dzielić bę- 
de, a kochane Potomftwo moje „w zagtaniczney 
zacifzy do wfzelkich enot y przymiotów roda 
{wego godnych przy fpofabiać. Ale fie tu w Kraju. 
zoftać możcjz, doftatkow RADZIWIŁŁOWSKICH be- 
śpiecznie używać, ohfzernemi dobrami zupełnie 
władać y rozrządzać, Warfzawa cito przyrze- 
ka.  Miefzkałem na òw czas w Warlzawie, znay- 
tn fie na Pokoj iach w BOGU zefzle y Xżney, 
kiedy przez- ufta Minifteryalne: takie Jey dofzło 
oświadczenie: Stany zgromadzone mogą powie- 
szyć Wafzey Xiazeciey Meści:rząd-zupełny nad 
wfzyftkiemi dobrami pod: Tad y.opieke . dotąd od- 
danemi, tylko Wafza Xięcia Mość .coż tylka 
odftąp Xiecia Wojewodę. Ach rzecze z placzem, 


- D 3 
Xzna I 


> 


JED: 
Xżna! mnie Matce odftąpić Syna? -mnie Wado- 
wie odftąpić Opiekuna ? wolę nic niémied y z rąk 
patrzyć Xięcia Wojewody, niżeli Go fobie w 
maymnieylzey rzeczy narazić. On mig fzanuje 


jako Matkę, ja Gokocham jako Syna. . Mufi fie 


to wfzyftko odmienić. ` Tak rzekła, y z Warfza- | 


wy do Drezna powróciia. 


Niechże mi teraz kto ukaże, nie mówię podo- ` 


bną Macochę, ale podobną rodzoną Matkę, kie- 


dy tych czasow Syn z Oycem, Córka z Matką, 4 


Brat z Sioftrą rwą nayświętfze krwi y affektu 
wrodzonego związki, dla wydarcia fobie kawałka 
ziemi. O za prawde! Mater fupramodum mirabilis 
& bonorum memoria digna. O Matko nad zwyczay 
przedziwna y u wfzyftkich dobrych wieczney pa- 
mięci godna ! Godna pamięci u fwoich Dziatek 
E y Wnukow, którym fię ftała naylepfzą Matką ro- 
dzeniem, wychowaniem, opatrzeniem. Godna 
pamięci u caley JO. Familij, którey była ozdo- 
bą przez [woje przymioty, fzacunek y przywią- 
zanie ; gona pane: u pozoftałych fug y przy- 
ja- 


Ñ 
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jacioł, dla których była Panią nie porównaną ludz: 


kością, hoynością, dobrodzieyftwy [wemi; go- 


dna pamięci u wfzyftkich Stanow Duchownych, 


„których fzanować, powazag, bronić, a potrzeby 


Jeh zawfze uprzedzać umiała ; godna pamięci u 
Was nay bardziey, o Domy ubogich ! gdzie na. 
gość, glod y nędza Ímutne fobie założyły miefz- 


kanie, tam ręka nalzey Xény, jako owey w przy- 


powieściach Salomona zachwaloney Niewiafty 
tajemnie y otwarcie wśpierać, okryważ y wfpo», 
magać umiała, Manum fuam aperuit inopi, ey palmas 


[uàs extendit ad Pauperem. Reke (wą otwarzała po- 


trzebuiacym, a dłoń fwoia wyciągała ku ubogim.” 
Słowem godna pamięci u wfzyftkich dobrych, dla 
dobrych fpraw y czynow fwoich: Mater fupra mos 


dum mirabilis ÊS bonorum memoria digna. 


Dość na tym: więcey zoftawnię naftepnym po 
mnie y godnięyfzym  'Mowcom. Mnie tylko 
mieyfcą tego Gofpodarzowi przyimuiącemu. tę 
Śmiertelne Zwłoki nieśmiertelney Xzny na docze- 


lny odpoczynek w tym Domu Bolkim, jedna tE 
ko 
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ko uwaga y jedna prozba zdaje fie bydź zoltawio- 


na. Uwaga dla nas wfzyftkich, prożba zaś do 


was, oliczne y.godne Potomftwo tey Matki prze- | 


dziwney! Ona ftanąwfzy już na oftatnim krefie tey 
podróży doczefney, zda fie mówić do was przy 
oftatnim pożegnaniu owemi fłowy S. Moniki, Ma- 
tki Wielkiego Auguftyna: Ponite hic Matrem vefiram 
tantum vos rogo, ut ad altare DEI memineritis mei. Po- 
łożcież tu Matkę wafzą, a o to was tylko prolzę, 
abyście przed Oltarzem Pańfkim pamiętali na mnie. 
O to tylko profifz o Dufzo błogofławiona! Ja ci 


ztego mieyfca zaręczam imieniem pozoftałego 


Potomftwa )y Familij Twojey, że pamięć Twoja * 


przed Ołtarzem tym Pańfkim nigdy nie uftanie, 


póki ten Kościoł Kościołem, póki ten Grob. Gró- 


=> bem RaDziwiŁzowskim będzie. Amen. 
24, Juni] 1787. 


O godzinie czwartey ranney rozpoczely fie Mfze 
liczne, we wfzyftkich Kościołach Nieswiskich 
z -przyczyny wielkiego zgromadzenia Ducho- 


wnych. Same Wigilie różnych Zakonów śpie- 


Wa- 


powo 
nm W OE R mcme 
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wane były w Kościele Pogrzebu. Trwały one 
aż do dwónaftey. Zakończył je Mlzą Rufkim 
Obrządkiem śpiewaną J. X. Ważyniki Opat Zy- 
dyczyńfki Z.S. B.W. po niey naftąpiło Officium De- 
fanctor: przez Kler dobranym y zgodnym głofem 
śpiewane. Mfzą oftatnia pontyfikalnie śpiewał J. 
W. J. X. Nuncyufz; w ciągu którey wyborne miał 
Kazanie J.W. J. X. Bykowiki BiMkup Trojadyfki 
z tych flów Tobiafza Sytowi żoftawióńych:, Cum 


ipfa compleverit tempus vitæ fue, fepelias edm circa 


. me. Stofownie użył tych fow do obchodu dzi- 


fieyfzego, w którym Xix¿2m Jegomodé W ojewoda 
Wileń: wypełniał jeżeli nie' iftotnie zoftawioną » 
przynaymniey domyślią wolę Oyca fwojego. Po 
Mfzy uformowane było Caftrum doloris z J. W. 
J. X. Nuncyufzay JJ. WW.JJ. XX. Turfkiego 


j Luckiego, Toczylowlkiego Belinen: Wolczackie- 
go Tomafień: y Bykowfkiego Trojadyfkiego Bi- 


fkupów. Wikaryufzowie Wilenfey dobranym gło- 
fem ftofownie do Obchodu, zalosnegó śpiewaiąc, 
przytomnych ¡OZ niali. Nakoniec J. w. J.P. 

E Ignacy 
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gnacy Morawfki Pifarz W. W. X. Lit: Generat 
Leytnant Komenderuiacy Woylkiem Lit: Kawa- 
ler Ordęrów Polfkich y Lwazlotego, czyniąc 
oftatnią pofługę J. O. Xiężney Jeymości Hetma- 
nowey, jako Macofie Zony (wojey wyborną w my- 


ślach y fpofobie onych wyrażenia mial Mowe, | 


Czułość Jego ferca odpowiadała czułości mówie- 
nia, a tym famym udzielała fie zręcznie przyto- 
mnym, a wizczególności J. O. Xięciu Jegomości 
Podkomorzemu W. W. X. Lit: który przytłómio- 
ny żal czafem ze ftraty Matki fwojey przed laty 
fiedmnaftą zmarłey, tą Mową wzrufzony aż do 
` ofiabienia y mdłościow odnowił. 

MO W A 
<sfaśnie Mielmożnego 

IGNACEGO 


MORAWSKYTEGO 
PISARZA Wi LET: 
GENERAŁA LEYTNANTA WOYSK W. X. LIT: 
Kawalera Orderów .Polfkich y Lwa złotego. 


4 a RGA a 
ewid przed Domem śmierci, okryty żalem y 


ucifkiem ferca, tym więcey trapiony fmutkiem, 


Z nieo- 


A 
oo = 


z> 


z nieodmiennego tego widoku, im rzetelniey pa- 
trzę, Ze do tego podziemnego miefzkania, nigdy 
z tamtąd już  niewrócona, wybrała fie J. O. Xie- 
Zona Wojewodzino Wileń: Hetmanowo W. W. X. 
Lit: z xaylepfzych Matelc naylepfza, z honorów 


y talentów nayfzacownieyfza Pani. Oplakiwali- 


śmy już lat kilkanaście tę wielką ftratę, którą po- 


nieslismy, Z naymilfzych dla nas życia Twojego 


momentów. Szukaliśmy folgi dla tkliwych ferc 


nafzych, wnofząc fobie, iż w przyktadnych a pra- 


wdziwie Chrześciańfkich Twoich przymiotach, na 


nieśmiertelne y trwalfze. przeniofłaś fie życie. 
Ale dola ludzka nie maiąc końca fwey czułości, 


wzrufzona będąc upominkiem Dobrodzieyftw , y 


darami ferca y umyfłu Twego w życiu teraźniey- 


fzym choć krótkim , chce zawfze czynić (woią 
wdzięczność, Od tych nafzych chęci gdy nam 


odięta zoftałaś J. O. Pani y naymilfza Matko, za- 


wołana do pewnieylzey wdzięczności od nay- 
Świętfzego Pana: już fere nafzych nie czułemu 
Ciału oddać nie możemy, ale Prochy Twoje iza- 

E 2 RET mi 


` 
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dni fkrapiałąc, tę w nas niechybną powinność y 
oftatnia pofługę, w oczach zgromadzonego Swia- 
ta Tobie oddajemy. A -gdy już nawet y ten okru- 
tny moment przychodzi, abys nie tylko z życia 
wyzuta, ale yz oczu.nafzych ukryta zoltala; -mie- 
fzam głos móy ze „łzami, żegnaiąc Cię „wiecznie 
juz niewidzianą. ‘Pelna ‘ludzkości, «wymowy y 
wdzięczności, Pani złożonaw tey trumnie bez czu- 
cia, bez głofu, .niefie przez ufta ¡moje do Was 


wielcy W Kościele y Kraju ,Bifkupi niefkonczone 


“dziękczynienia , dziękuje Ci poważny Arcy-Bi-. 


fkupie Stolicy Apoftolíkiey Nuncyufzu, za :te 


„fobliwą uczynność , ¿ktora „Ty .w ¿Obrzadku dzi- 


fieyfzym .czynilz, 'iż,okryty(będąc "Urzędem wy: 
„fokim , zatrudniony ważną w Narodzie ,nalzym 
pracą, naychętniey podiąwfzy .tak wielką podróż 
na to mieyfce, w tym Kościele, tym fzacownym 
aż do Grobu uflugujefz Popiołom. Czynifz fawe 
Twey Stolicy, iż przez [wych Pofłow umie nad- 
gradzać choć w odległych Krajach przywiązanie y 
poflufzeńftwo twych owieczek. Powtarzam flo- 


wa 


p 
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wa Pafterza nafzego w dniu onegdayfzym przy. 


pierwfzym witaniu fie z Toba do Ciebic wymówio- 


ne: tątrydność podróży, ta mpoważniona w Ko- 


ściele Ofoba, gdy ziezdza do mojey Dyecezyi, dla 


pofługi mojey ¿Owieczki y ¡Krewney, czyni tey 


"zmarłey nadgrodę, tych czynnosci, ,które:za życia 


fwego Kościołowi, Religij,,y Oyczyźnie poświęciła, | 
Dziękuje Wam JJ. OO. JJ. WW. Bifkupi za SZ 
fze trudy w tych wfpanialych +Obchodach , i 

w Obrządkach Religij będąc „miezmotdowani, uczy, 
niliście „przykład 4 jak ‘Religia \fwych :Czcicielów 
przez poważne Kaplany y po,zefzłym życiu umie ` 
na widok wielkiegi'Swiatu ukazać: Dziękuje Wam 
prześwietne „Kapituły .y swfzyftkim Duchownym, 
którzý za wzorem idąc (wych ,Palterzów ochoczo 
y trudom Ich towarzyfzyli, “y /pomoc, dla Dulzy Jey 
razem z niemi na Oltarzach kładli. 


Dziękuje Tobie ;naymillzy . Synu. J. O. Mości 
Xiąże Wojewodo Wileńfki, który nie wyrównane 
do przykładu drugich, czyniąc Matce pofługi, zwo - 
łaleś Narod cały, aby niebyło tayno, że tey ¡Pro- 


E 5 | chy 
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chy tak Tobie fa fzacowne, jak fzacowne bylo ży- 


cie Jey dla Ciebie. Martwe ma te ręce, które ^ | 


w każdym momencie widzenia fię z Tobą jak nay- 
chętniey wyciągała do uscifkania Ciebie Syna dla 
niey naylepfego; ufchłe już ma te ferce, którym fię 
piefzcząc w każdey czynności Twojey, czula nay- 
, wyraźniey wfzyftkie Twe przypadki z cnotliwego 
Obywatelftwa wynikłe. Ale te żądze, które w go- 
rącości ducha Religij, za życia fwego przefyłala 
naywyżfzey Opatrzności, nieprzeftanie teraz po- 
pierać tych potrzeb, jakie do trwałości "Twego: 
umy fu, żyćia y Dufzy należą. Zegna Was nayu- 
kochanfze ofierociale Synowie,. Córki y cała Fa- 
milio, a czego w chęciach fwoich dla krótkiey 
chwili życia uchybić Wam mogła, tego przed nay, 
wyzlzym Panem fwoim przez fwe zallugi dokon- 
czyć ufiłuje. ; Skończyła już te mile godziny po- 
tomhey pamięci J. O Xiężna Wojewodzina Wilen: 
Hetmanowa W. Lit: z Wami przemiefzkiwać JJ. 
OO. JJ. WW. Obywatele oboyga Narodów y 
gdy Wam dziękuje za wfzyftkie przyjaźni w życiu 

? EZ; 


NÒ 


Jey czynione, zoftawia Wam zakład [wey Krwi, 


abyście to przywiązanie y to ferce dla niey wyla- 


ne Potomkom dziś żyjącym jak nayobficiey 


udzielili. CARGARLO 


Po niey oftatńią pofługę: dopełnił J. W. J. X. 
Nunc yufz zal y puigo popiolem oczy $. p. Xigzney 
Jeymości, wedlug Obrządku Kościoła, w poftrzód 
bicia z dział „płaczu y łkania całey Familij JJ. 00. 


Miążąt Jchmościow RADZIWILLOW. 


Po zakończonych o soia trzeciey ceremo- . 


"niach Pogrzebnych Kościoła, wfzyfcy dyftyngwa- 


wani Goście tak Duchowni jako y Świeccy zie- | 
chali fię do Zamku, gdzie znaleźli zaftawiony ftoł 
na Ofob kilkafet w. guście naywybornieyfzym y 
nakładzie Monarchicznym. 


22. Juny. 


e AA jak wczora liczne Mfze we wfzyftkich / 


Kościołach odprawiane, y Wigilie różnych Zako- 


nów śpiewane były. Na mieyfcu trumny wyfta- 


wio: 


sd 
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wiony był Portret J. O. Xiężney Jeymości. Mfzą 
oftatnią pontyfikalnie śpiewał J. W. J. X. Turfki 
Bifkup Łucki. Kazanie zaś miał z powfzechna 
fatysfakcyą y ukontentowaniem W. J. X. Jakub 
Dederko Kanonik Wileń: w którym ukazawfzy 


z dawna wielkość Domu JJ. OO. Xiążąt Rapzi 


wiŁŁow tak z fpokrewnienia z naypierw/zemi Do- 


mami panuiącemi w Europie, jakoteż z Urzędów 
naywyżfzych w Kraju ciągle pofiadanych, y z za- 
fug dla Kraju y Oyczyzny uczynionych, dowo- 
dził jak dobrą była Matką Xiezna Jeymość He- 
tmanowa, Potomftyemi ż dwojakiego łoża Xiążę- 


cego zoftawiońyni, cnotą y Religią dyftyngwu: 


iącym fie, któremi Xięźna Jeymość naydokła* 


dnieyízym była wzorem y przykładem. Po pó: 


Żnym obiedzie bawiona była Kompania Koncer. 


tem głofowym. 
| 25. Juni 1787, 


Nabozeáftwo podobńe obu dniom poprzedzo- 


nym odprawialo fig. Mfzą oftatnią Bifkupim Ob- 
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rządkiem śpiewał J. W. J. X. Wołczącki Bilkup 
Tomaflenfki Kanonik Wilenfki Kawaler.Orderu S. 
Staniffawa, Kazanie zaś W. J. X. Woyna Kano- 
nik Smoleń: miał, z fów Pifma S. Placuit DEO $* 


hominibus, w którym wymawnie dowodził czym 


$. m Í: O: Xiężna Hetmanowa W. W. X. Lit; 


ftarała fię podobać BOGU, y czym podobała fię 
ludziom. Obowiązki ku BOGU y ludziom nay. 
dokładniey w ciągu życia dopełnione przez Nią 
uczyniły la, BOGU y ludziom miłą. 

Obiad jednoftaynie liczny y wfpaniały naftąpił. 
Po nim Xiąże Jegomość Wojewoda Wileńfki 
w chęci rozerwania Ímutku, żwyczaynego przy 
podobnych Obchodach, obmyślił niewinną zabawę 
polowania na dzikiego ńiedźwiedzia, w klatce pod 
Miafto fprowadzonego. J. W. J. X. Nuncyulz, 
J. O. Xiąże Jegomość Pafterz y J.. O. Xięźna -DE 


'|L1iGNE Grandefla Hifzpańfka, y Familia we- 


fpół z naydyftyngwowańizemi Gośćmi na przy- 


gotowanych altanach znaydowali fię, z których 


miły mieli widok, potyczki dzielnych psów z froa 
| | E | sim 


\ 


| tnieyfzy y okazalízy. Smutnieyfzy z okazyi w fa- 


gim niedźwiedziem, którego blifko altany zamor- | 
dowaly. ; 
| 27. Junij ; 

P. [mutnym trzydniowym Obchodzie Pogrzebu 
J. O. Xiezney Jeymości Hetmanowy W. W. X. 
Lit: naftąpił dzifiay Pogrzeb Jey Syna J. O. Xie- 
cia Jegomości HIERONIMA RADZiwiŁŁY Podkomo- 


rzego, W. W. X. Lit: Starofty Sądowego Woje- 


 wodztwa  Mińfkiego, Rotmiftrza Kawaleryi Naro- 


dowey, Kawałera Orderów Pollkich , daleko fmu- 


mym kwiecie młodości, niedawnego Jego zeyścia, 
którego świeża pamięć przywiązania do Krwi wła- 
foey , przychylności do Przyjacioł, dobroci dla 
lug, grzeczności dla wfzyftkich , wycifkała dzy | 
powfzechnie wfzyftkim bez wyłączenia, tak dale- 
ce, że wielu dla mdłościow nie było w ftanie | 
uczynienia Mu tey oftatniey poflugi Prawdziwie. 
płakał J. O. Xiąże Pafterz nad [trata niewczesng 
'fwojego Krewnego y fwojey Owieczki ulubioney, 


E 


w którey fzacował y wielbił do wielkości Urodze” 
| nig 


| 
| 
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nia ftofowne talenta: Płakał J..O. Xiaze Woje- 
woda Wilenfki nad ftratą niepowetowang jedyne- 
go Brata fwojego, a przez zupełńą powolność y 
ufzanowanie dla Brata ftarfzego, raczey nayulu- 
bieüfzego Syna. Płakała J. O. z JJ. OO. Xig- 


-© zat de la Tour x Taxris'RaDziwiŁŁowA Podko- 


morzyna W. W. X. Lit: nad [trata nieodZalowa- 
na y nigdy nienadgrodzona Meza fwojego we- 
Ípol z ófierociałym po Oycu Synaczkiem Xię- 
ciem Domrinikrem. Płakała cała Familia nad nie- 
odzowną ftratą tak przychilnego Krewnego: fwa- 
jego y nad [trata nieomylney w Nim nadziei fwo- 
jey. Plakal cnotliwy Obywatel nad firatą gorli- 
wego o dobro y flawe Kraju y Oyczyzny, ktòre- 


.muby los jey powierzyć można było; Plakal flu- 


ga nad ftrątą nizzrównanego w dobroci Pana. Pia- 


kało poddańftwo- nad trata lalkawego Dziedzica. 


Zalowal każdy, ktokolwiek Go znał, albo. kiedy 


o nim fyfzał, ftraty Jego w famym kwiecie, 


Okazalfzy z przyczyny, że Xiąże Jegomość 
Wojewoda Wileńfki Pan z przyrodzenia wfpaniały 


Fa j y 
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y wielkomyslny, chcąc przeświadczyć Powfze- 
chność, jak daleko był przywiązanym do Brata 
fwojego , Męża  niezrównanych talentów, pra- 
wdziwego wielkich fwoich Przodkow Potomka, 
nadziei Domu fwojego, miezmiernych nakładów ` 
mie ofzczędzał dla uczynienia oftateczney okaza. 
ley pofługi w miarę Jego urodzenia, ;a [wojego ku 
Niemu przywiązania. | 


O godzinie dziewiątey «wieczorney ziechało lie 
przytomne Panńftwo do Kościoła S Michała o pół 
mili od Nieświża leżącego, „gdzie ulokowane było 
Ciało s. p. Xięcia Podkomorzego Lit: zebrały fię 
Zakony y ci wfzyfey , co byli obowiązani ¿do tey 
poflugi: W oyfko , Słudzy, Cechy. W. J. Xx. Ja- 
nowfki Kanonik Smolenfki, Teolog Dworu Xią- 
żęcego z powfzechną fatysłakcyą mówił naftępną 
JExortę. | 
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EXORTA 
Hielimoznego Imc: Kiedza 
J A: A; C= 
JANOWSKIEGO 
KANONIKA SMOLENSKIEGO U S. MICHAŁA 
M IAN A. | 
RE ZZA Sj mo" 
Ceci dit Princeps toy maximus in Israèl Reg. a, 
non. glorietur ergo fortis in fortitudinz Jua, nec glorietur 


dives in divitijs pis: 
Upadi Xiąże y możny w Tzraelu. = mie powinien fie 


więc chlubić filny x [wojey FH Hy, ani bogat: ły chlubit 2 
Jwoich bogactw, z 


l W ieni BOZE ! ktòry pomiędzy tyfiąc rozko- 


fzami, dla Zyciamafzego podchlebnemi; gdy wrzu- 


calz jeden moment truiący pomnażaiące fie w nas 


pociechy, gdy rozrywalz jedno ogniwo ułożo» 
nych zewczafu nafzych przyfzłości, gdy uderzafz 
nagłym upominkiem w ferca dzielące [wobody na 


F 3 nies 
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nieprzeżyte czafy, W ten czas dajefz nam po- 
budki, iż nad ogromnego Majeftata Twego prze- 
znaczenie, niemafz nic filnieyfzego, a nad czas 


Życia nalzego nie mafz nic omy Iniey (zego. Two- 


je to dzieło, Twey potężney Ręki: z niefkończo-- 


nemi czafami niefkończony BOZE, iż z pomię- 
dzy rozkofzy, jedną pociechę , z pomiędzy na- 


fzych żądzy, jedno pragnienie, z pomiędzy nalzych 


obietnic omylny fkutek, śmiertelnym ucifnąwizy . 


fnem w ¿ywey jefzcze pamięci Hieronima, odda- 
jefz Jego prochy ku obrządkowi Religij, aby za: 
wołany lud na ten fmutny widok, przy Chrze- 
ściańfkiey pófludze, uczuł moc naywyżfzego, z 
którego woli padł wielki Pan y możny, a nam 
zoftawił zbawienny wniofek.  Cecidit Princeps 85 
maximus non glorietur ergo dives in divitijs. A ko- 
goZ nie wzbudza tak fmutne przyczyny nikcze- 
mności qafzey, gdzie ani miłość, ani potrzeba ży- 
cia dla drugich, jakiey fzukano w upadłym Hım- 
RONIMIE , zafłonić ani utrzymać nie może. Nie 


wyfarczyła oto prae d'u ayt, Zycia temu zgaflemu 
mło- 
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młodemu Xiążęciu owa uiewyrównana pociecha 
w pierwlzych godzinach Jego życia, kiedy taż 
fama droga na którey ten zmarły leży, okrtya 
gminem ludu, y okrzykami maiac między fobą 
powaznego RESC» Oyca .zmariego  HIERONI- 
MA niezważaiącego na małe lity wieku (wojego, 
piechotą idąc do tegoż Kościoła, kładł razem z lu- 
dem, na Oltarz BOGA Pokoju, Ofiary, cielząc 


fie nayukochańfzy Oyciec, z tak rozkofznego mo- 


mentu, Ze do wielkości Domu Jego zyfkał nays ` 


` więkfzy upominek. 


Co za odmiana zgromadzeni! oto tego, ktòres 
go pierwize życie radością Okolice napełniało, 


a głos ferca y żądzy Nieba fię dotykał. 


"Tegoż famego, ciż fami dziś żyiący, fmutkiem 
okryci, kroki fwe y drogę tey przefzłey radości, 
zlewaiąc łzami oftatnią Chrzesciamfkg czynią Je- 


Ma pofługę. Y. gdzież jeft ? zgromadzeni , ta 


_ potężna zafłona, aby potrafiła, oddalić tak o- 


kragne, ad dia Życia nafzego niefpodzia- 
ne ? 
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ne? Próżno ftarożytności wfpominać, dzieła Przod- 
kow liczyć, o nie upadłey trwałości fobie podchlé- 
biac. Hieronim trzech wiekow przeżytych fto- 
iącego Domu tego w potędze y fławie nigdy nie 
 przetwaney, jedyna tey Krwi fzacowna Krew , 
tknięta wyrokiem czafu śmiertelnie żaftygła. Ce 
cidit Princeps. Hieronin naywSpanialízego dla Do- 
mow Bożych MIkoŁArA |. naypoteznieyfzego ma. 
iątkiem włalnym y fla ku obronie Qyczyzny 
Krzyfztofa, naywojennieyfzego Jerzego, nayogro- 
mnieyfzego Nieprzyjaciołom Mikołaja "Czarnego 
Potomek , naywziętizego w Narodzie Michała 
Syn, naypoczciwfzego Obywatela, o boday jak 
naydłużey zyigcego Karola drugiego Brat z ca- 
` tym fwoim zafzczytem y potęgą, z życia odat- 
ty na tym żałobnym mieści fig wozie, non glo- 
rietur ergo fortis in fortitudine fua, ` Ani ogromna Bi- 
furmanom Sobiefkich fzabla , ani wylana krew 


Zołkiewfkich dla całości Narodu fwego, nie po- 


trafiła wftrzymać tych wyrokow dla młodego na- ` 


ftępcy fwojego, pod któremi oni fami z żalem 
| | da- 


o 
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dawnieyfzych czafow polegli. Mimo nayobfite 
fzych bogactw, mimo złożonych w Skarbeach 
krufzcow y kamieni, ten nayobfzernieyfzych zie- 
mi Dziedzic, naywfpanialfzych gmachow Mie- 
fzkaniec, w tym fzczupłym Domu śmierci, ztym 
wizy ftkim umiefzczony, daje nam nayrzetelniey(ze 
świadectwo nieodwołaney nikczemności nafzey. 


Nec glorietur dives in divitijs fuis. 


Ma życie ludzkie fwoje rozkofzy y biefiady, 
ma tez y Religia (woje obrządki, któremi nam 
przypomina y krótkość momentow życia y oka- 
zuje jak Chrześciańf(ką śmierć fzanować zwykła” 
Binnie należy temu. zmarłemu Miodzianowi, ta 
Kościelnych obrzadkow ‘gorliwość, dla przykla- 
dnego od Niego przyjęcia wyrokow BOGA nie 
dościgłych. Byłem świadkiem tey mocy Religi;, 
którą ten zmarły HieRonxim w dniach galnących 
życia fwego do zbudowania okazał. Pamiętne 
mi flowa Jego, nad któremi niech -uczuje mło- 


dzież zaufana fwemu wiekowi, uchylaiąca od fie- 


G bie 
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bie przez rózkofzy bojażn takich przypadkow, w 


woje Chrześciańfkie pobudki oddaiąca fędziwe- | 
mu czafowi. Byłem świadkiem jak z całą (wą | 


wielkością y wyftawuiąc dla fiebie nayokazalfzą 
przyfzłość, zniżył fie w pokorze Ducha w cza- 


fach Zalu y Mkruchy fkarżąc (we ffabosci. 


Był czułym na AS iż fabość Jego prze- 


minie, ale był czullzym na dopełnienie woli; na- 


tchnienia te, które Mu śmierć blifko pokazywa-. 


ły; Rzeki te lowa: Kapłanie blifki jeftem śmierci, 
umierać mufzę, jeftem inftrumentem woli Bofkiey, 


 aże młodość moja, wiecey wyftawiona światu jak 


innych, dla tego też więcëy O będzie ` 


z śmerci mojey. 


W Twey Owczarni, Twojey to Owieczki te 
Mowa przykładny y uważny Pafterzu JO. Mości 
Xe, zgalnat Twóy kochanek, znikła ta droga 
cząftka krwi do Ciebie należącey, zawlekła, okro- 
poa śmierć fnem niewfkrzefzonym oczy Twey 
naymilfzey Owieczki, którey dziewięćdziefiąt dzie-. 

| więć | 


3 


38 51 13% 


-więć opuściwfzy, nie znaydziefz jedyney. Pro: 


wadź do Grobow Oycow Jego, ten cień znikłey 
pociechy, tym więcey Pafterzu przekonani o Two* 
im żalu, im więcey wiadomemi byliśmy, jak u- 
myfi Twóy, z Dufzą Twą czułą rozmawiał zawfze 
o.przyfzłych dla Niego’ prawach fzczęśliwości. 
Czyń Mu Pogrzebowy obrządek, "Twoią pracą 
y trudem upoważniony, aby fię zgromadzeni bu- 
dowali jak "Twe ferce wielkie y ftale, przy pro» 
chach nawet (wego przywiązania aż do Grobu 


nieodftępne zoftało. 


Niech lud ten widzi, jak Twarz Twa powagi 
y fmutku, znaczy ftratę nieodźałowaney śmierch 
HIERONIMA. l 

Znayduje fie w fmutku, fmutne więc do Cie- 
bje niofe flowa, Bracie zmarłego, Bracie nayuko- 
chańfzy JO. Mości Xże Wwdo Wilen: niedofzedł 


Żaden cios tak głęboko w ferce Twoje, któryby 


Cię tkliwfzym zrobił, nad śmierć Brata Twego, 
ani wygnania z granic Oyczyzny Twojey, ani 
Ga utra- 
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utrata ogromnego maiątky, ani znifzezenia az do. 


gruzow Domu włalnego, ani nawet przepaści na 


życie Twoje zgotowane, trofkliwfzemi Cię uczy” 


nić nie mogły nad śmierć HIERONIMA. 


Dałeś świadectwo w pierwfzych zaraz godzi- - 


nach, jak przeftał żyć HreRonim, Ze ta rana była 
dla Ciebie niewycierpiana , otoczony będąc flu- 
gami y przyjactolami zmarłego Izami zlanemi., 
do których Ty fwoje przydawfzy, tym tkliwym 
koiłeś ich żalem, ftraciliście Pana, znaydziecie dru- 
siego, ftraciliście Przyjaciela, ;zyfkacie innego, 
jam fracił Brata jedynego , wychowanka nay- 


milfzego, drugiego mie znayde. 


Idż w tę drogę Zalu, «trzymaiac fie Tzaty “Zalo- 
bnego wozu, niech widzą Ze.rozkofz tę, którą le- 


dwie pieścić zacząłeś, z Rak Twoich wydartą , 


chwytafz jefzcze ,trofkliwie póki zoczu "Twoich 


zachowaną nie będzie. 


Ukoy żal Twoy tylekroć razy powtarzany, a 
gdy przyiąłes cierpliwie śmierć Jego opłakaną z 


Wo- 
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woli wyrokow Autora Jego życia, dokoñez 
więc z tym famym heroizmem, y ten oftatni 


dla Niego obrządek Religij. 


_ Bracia y Sioftry otączaycie ten widok Brata 


. , walzego; Sioftry które w połumarłego HIERONI= 


- 


MA mdleiące fowa jefzcze was wlpomniaty. 


` Łącz fig do tego fmutku cala Familio, fzukay= 


cie w fercach- wafzych pokoju tą pobudką , Ze 
śmierć SSA A jeft, żo przeznaczenie wafzego _ 
BOGA aby wasucifnął, y do bojaźni Jego pobu- 
dził. Niemafz (Ciebie przytomney Zono zmar- 
łego Xiazecia, ale niech głos ten żalu, głos dzwo- 
now Kościelnych, głos dział ięczących znaydzie | 
Cię w nayukrytfzym mieyfcu, niech ci to wizy- 
ftko oznaymi, że Męża. Twego do Grobu zano- 
fzą. Stwórca to wafz zoftawił fobie moc zer- 
wania wezlow wafzych, fzanuyże «więc -te po- 
myslności jakie Ci OA 3015 nagrodzenia ftra- 
ty Męża Twego, pamiętaiąc na to iż w oftatnich 
Sądu Bożego ftanielz y Ty ścifły maiąca zdać 

G 5 fa- 
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rachunek.  Niescie Słudzy y Przyjaciele znaki 
ozdobne około tey Trumny śmiertelnego Pana 
Wafzego, uwalnia Was od uflug y wdzięczno- 
ści światowych, ale nie uwalnia od praw Reli- 
gij. 

Patrz Młodzieży z Nim Zyiaca, co fie z Panem 
Walzym y Przyjacielem ftało, a ztąd miarę bio- 
rac czyńcie w Dufzy Wafzey pobudki fzanviąc 
tak Religią jak On ią ufzanował, aż do końca 


dni życia swego, a w takich dziełach zoftawicie te- ` 


mu zmarłemu wdzięczność nayzupełnieyfzą. 


Rycerftwo y Żołnierze którzy z finutną bronią 
ftanęliście "ku ozdobie Szefa Wafzego. -O to 
ten Szef bez władzy, Pan Wafz bez woli, wła- 
dza Wafza bez rozkazu, ten który Wam przod- 
kowa?, upadł, ten który Was młodością ciefzył, 
śmiercią (wą zafmucil, okrywaycież więc śmier- 
telność Jego Chorągwiami żałobą okrytemi, czyn- 
cie Mu oftatnie honory, inftrumentami wafzemi 
W głofach iwych niklemi, a vpewniaycie Walze 


umy- 


- 


No 
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 umyfły Ze Prawo śmierci zRońcalub frzodka rze- 
|. dow Wafzych mimo filaie noh WARNAN 


dinij wyrwać czalu potrafi. 


” Prowadźmy więc wlzyscy tego zmarłego Pa- 
| ma do Grobow Oycow Jego, niech te śmiertelno- 
x ści (woje złoży przy bohaterfkich Przodkow fwo. 
ich popiołach, śpiefz Synu naymilfzy do Matki ` 
Twey onegday tamże ukrytey, abyś pomiefzał 
"te prochy Twe z Jey prochami drogiemi, z któe 
' rey wnętrzności tak wielkie wziąłeś był ży- 
cie. | 


ięczeć nad nieczułemi. Idźmy w tę podróż fmu- 
tng y z Obrządku Religij przykładną, a rozważa” 
iac co BOG uczynił z młodym y możnym Hir- 
RONIMEM wnośmy fobie, że jeżeli koniecznie gos 
mierać, więc y o wieczności myalic nieodbicie pa- 


Gluche prochy próżno. do was przemawiać y 
| 
| 
| trzeba. Amem. 


Ze Jegomość MassALski Bilkup Wileńfki Pontyfi- 


Po (koñczoney z chwałą Exorcie, J. O. Xia- 
| kal- 
| 
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kalnie ubrany, -ten Ímutny Konduktu rozpoczął Ces 
remonial. SA ASK; Nuncyufz Stolicy Apo- 
ftolíkiey mimo czas nie pogodny, raczył zafzczycić 


przytomnością [wa ten obchod y afiyftować Ma 


aż do mieyfca, wefpół z JJ. WW. JJ. XX. Tur- 


fkim Łuckim, Toczyłowfkim Belineńfkim, Woł- 


czackim Tomalleníkim, y Bykowfkim Trojadyfkim 


Bifkupami, z Kanonikami obu Kapituł, Opatami y 
licznym Duchowieńftwem tak Swieckim jak Za- 
konnym oboyga Obrządkow. 

Porządek prowadzenia zachowany był nafłępny: 

Szło kilka iyfiecy ludzi piefzych gęfto fkupio- 


nych z świecami drogą z obu ftron lampami oświe- 


cona. Piramidy po bekach drogi uftawione y 
` (wewnątrz ¡luminowane ukazywały cyfry $. p. 
Xiecia Podkomorzego. Cechy różnych Miaft dzie- 
dzicznych z Chorągwiami w paradzie poftępowały. 
Ośmfet Ułanow z proporczykami; dwa Efkadro- 
ny Strzelcow konnych mafzerowali z fmutną Mu- 
zyka. W.J. P. Radzifzewiki Chorąży Starodub: 
Jeneral Major Milicyi J. O. Xiecia Jegomości Wo- 


JE” 


f: 


|- 


2 57 88. 
jewody Wileñ: na dzielnym koniu maige znaki 
doftojeńftwa fwojego florą powleczone, Woyfkiem 
za fobą idgcym kommenderował. Dwieście Uła- 


now, pancefnych w zbroje ftalowe ubranych, z pro- 


3 porcami na koniach porzadnie jechało. Muzyka 


liczna dęta Infanteryą poprzedzała, trzy jey były 
Bataliony: małych Strzelezykow z 300. Kanonie- 
row z 300. y Granadyerow z 1000, głów złożo- ` 
ne. Za niemi 14. armat niezmierney wielkości, 
każdą z nich 6. koni ciągnęło. - 
_Duchowieńftwo liczne Unickie za Uniwerfałem 
fwego Metropolity z całey Metropolij, Zakony ro* 
zmaite z caley Prowincyi zgromadzone y groma- 


dny Kler, zwykłym fzło porządkiem: 


Woz ośmio-konny w całey fwojey okazałości 
y pompie nie był odmienny od wyżey. opilanego. 


-Boki wozu otaczali Officierowie trzymaiąc w ręku 


- kilkanaście Chorągwi pod Wiedniem na Turkach 


y w innych mieyfcach z różnych Nieprzyjacioł 
Oyczyzny różnemi czafy od Przodkow s. p. Xie- 
H cia 
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cja Podkomorzego zdobytych. Familia w tyle 


wozu rozciągała refztę pokrycia za wozem pozo- 


fałego tizymalac za złote kutafy. -Prowadzono 


konia pód- bogatym fiodłem.  Nakoniec liczny | 


Dwór kończył całą tę Konduktową paradę, 


Bramą Slucka wchodzono do Miafta illamino- 
wanego, była ona pięknie z obu -ftron lampami 
| ofadzona, na wierzchu jey widzieć fie dawała ko- 
lumna niezmierney wielkości upadła, ftofowana do 
Okoliczności śmierci J. O. Xięcia Jegomości Pod- 
komorzego. `Z jedney ftrony był na niey napis: 
| Disié ktoby mię podniofl, na drugiey zas ftronie: 
` Upadtem doczesnie, K AROL mie dzwiga, chcąc podzieść 
wiecznie. Tu było mieyfce Exorty mianey przez 
w BOGU przewiel: J. X. Worońcća Opata Nie. 
fwiskiego Z. S. B. 

Po niedalekim przeyściu w rogu Pałacu Miey- 
fkiego J. O. Xiecia Jegomości była inna Exorta 


mówiona przez W. J. X. Borzymowfkiego Kano- 


mika Inflantíkiego. Podzielił ią nayptzód: Ludzie 


bo: 


zs m m 
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boig fie śmierci, bo nadto będąc zaięci rzeczami nieltalemi, 
nie mogą bez bledu jądzić o miey. Quis hominum pote- 
rit -fcire confilium DEI? aut quis poterit cogitare, 
quid velit DEUS ? Cogitationes enim mortalium `timidœ 
© incertæ providentie nofłra; Corpus enim quod corrum- 
pii, aggravat animam, & terrena inhabitatio deprimit 
animam multa cogitantem. Powtòre: Obmierzle jeft lu- 
dziom życie, nie przeto żeby nie moglo bydź miłym, ale 
że mieczynność z' nieużycia potrzebn ych do. dofłąpienia 
Jzczęścia frzodkow wynikaiąca, ciągnie za fobq nie/mak. 
Cwiczenie fie w Par: jako prowadzi do nieśmiertelności, 
do którey z przyrodzenia dążą ludzie, tak prawdziwą 
„w fercu f(prawuje rojkofz. Scire juftitiam & virtutem, 
radix eft immortalitatis. Dal on w niey za 
łożoną rzecz gruntownie dowodzić, ofiodzić y 
przymilić cnote- przyjemnością ftylu y zachęcić do 
jey wykonywania, ka 
| Poftępowano do Kościoła ulicą z obu ftron illu- 
minowaną. Inne poboczne ulice Ratufz Miafta y 
Kościoł z Bramą fwoią ozdobione były lampami. 
W WA który był cały wewnątrz wybity axa- 

H z Mi- ` 
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mitem karmazynowym, na koło galonami y frę-- 


dzlami złotem! oprowadzonym. W nim przyimo- 
wał Ciało W. J. X. Katembrynk Mową niżey po- 
łożoną: | 
EnA O RTK 
SE E Sjegomość Xiedza Józefa 207 
KATEMBRYNKA 
KUSTOSZA SMOLENSKIEGO 
Demange szem znów) |. (Ea a i Ç a n y Z 


Pofuit Cadaver ejus in. fepulchro [uó & planxerunt eum: 
heu! heu! mi Frater! 


Złożył trupa jego w Grobie fwoim, y płakali nad 
mim: ach! ach! Bracie móy! | 


E | 

Y teyZe to ja Tmutney doczekalem fe poflugi, 
abym tego Pana, któregom żywego tyle razy 
z radością y.winfzowaniem w tym Kościele przyi- 
mował,.teraz z zaloscig y płaczem przyimował 
martwego? Okrutna pofługo! ach! 'wieleż dzifiay 
głofow razem z moim  wlzędzie fie rozlega zalu- 
iących ftratystak młodego Xigzecia! Pierwfzy głos 
żałośny jeft to "Twóy bezwątpienia g. O. Mosc 


Xia- 
ta 


l^ 


CAUSE 
Xiąże Wojewodo Wileńfki; Który gdy te zwłoki 
Braterfkie fkładafz, w Oyczyftym. Grobie Two- 
im: Pofuit cadaver ejus in fepulchro fuo. ` Niemożefz 
nie narzekać z Prorokiem: heu! heu! mi Frater! 


ach Bracie nayukochańfzy! Ty miałeś bydź podpo- 


ra nalzego Domu, rozkrzewicielem nafzego Imie- 


nia, Dziedzicem y Naftępcą moich Dóbr y hono- 
row, jakże mi to śmierć y Ciebie y z Toba razem 
wizyftkie nadzieje zabrała: heu! heu! mi Frater ! 
Drugie głofy żalośne, alboż mniey fa tkliwe y 
przeraźliwe? głos naygodnieyfzey Zony z pla- 


czem Sierocym y niemowlęcim razem zmiefzany, 


głos nayzacnieylzego Rodzenftwa ,-głos Sioftx 


=y Braci pozoftałych, między któremi wie BOG y 


Swiat, tak scifly był związek ferc y affektow zo- 
bopolnych, że Go fama śmierć rozftrzygnąć nie- 
potrafiła, owfzem im głębfzą ranę, tym fercóm de. 
likatnym zadała, tym bardziey y niepociefzenie 
Czuia, tak dalece, że drugię na ten okropny widok 


nawet patrzeć nie mogąc w żalu y zacifzy gdzieś 


Hi 3 |. Za- 
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zanurzone, po famych tylko iékach ftyfzeć fie da- 
ją: heu! heu! Frater mi! Ach Bracie nieporówna- 
ny, także nam juz więcey , ani affektu "Twego 


doznawać , ani. flodkim obcowaniem Twoim fie 


ciefzyć, ani pomocy y pociechy Twey fie fpodzie-. 


r 


wać śmiećć nie pozwoli? heu heu. mi Frater? 


Tak fie żali J.. O. Familia, y zda lie, Ze fpra- 


wiedliwiś; fambym Jey pomagał jefzcze daley 
tych żalow, gdybym światłem prawd Bożych ob- 
jaśnionym niebył, gdyby mnie niebeśpieczeńftwo 
Życia ninieyfzego y nędze wiadome nie były, gdy- 
bym nie wiedział o Chrześciańfkim y podług 
praw Ewangelicznych przepędzonym życiu nafze- 


„go Xiazecia! ale że o tym zupełną mam wiado- 


anosc, nie tylko fie żalić więcey nie mogę, ale . 


nad zwyczay Mówcow Pogrzebowych, przyimu- 
jąc dzifiay te fmutne oftatki Ciała Jego do tey 
Swiątyni Panfkiey , winfzować Mu powinienem, 
iż tak rychło od nas wzięty y z więzow [kaz y tel- 


nych ciala tego uwolnionym zoftał. Winfzować 


Mu 
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Mu powinienem nie przeto, jakobym nie życzył 
z ferca, aby wfzyftkie Potomki Domu Xiążęcego 
Kościołowi y Oyczyznie tak potrzebne, żyli jak 
naydiuzey ( życzę y życzyć powinienem ) ale że 
widzę fpełnibne nad nafzym Xiazeciem łafkawe 
Sądy Bofkie, fpełnioną Opatrzność, fpełnione mi- ` 
łofierdzie , mówię przeto: Placita erat enim DEO 
- anima illius, propter hoc properavit illum educere de me- 
dio inighitatum. Dufza Jego przypodobana była 
BOGU , dla tego PoE aby Go mał 


| zpOwz0ó nieprawości. 


A komufz ta Dufza pigkna, bardziey znajoma 
 bydź może, jako minie fłudze Jego Domowemu, 
a przez znaczny czafu przeciąg Rządzcy fumnie- 
nia Jego? wezwany z Kraju do uflug y (trazy tego 
młodego “Xiazecia, zaftałem śliczną” Jego Dufzę, 
naypierwfzemi Religij S. maxymami wfkroś prze- 
jeta y napoioną. 'Patrzalem codziennie na ftałe 
"Jego ranne y wieczorne Nabożeńftwo, na co mie- 


fięczne prawie do ftołu p przy ftępowa*» 
nie, 


= 
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"nie, a obyczaje nienaganne, a Rodu Jego wyfo« | 


kiego godne , tak dalece, iż prawdziwie chel- 


pić fie mógł fłowy Króla Salomona: Puer eram, exfor- 


titus fum animam bonam: Mlodziuchny byłem a z daru |. 


Bożego otrzymalem Dufze dobrą do miłości BOGA, 
- do bojaZni grzechu, do wykonania cnot fklonna y 


od famego życia pierwiaftkow pilnie fpofobioną. 


Tak jet moy Xiąże!a ja świadectwo jawne tey ` 


dobrey Dufzy Twojey dać mülze. Byłem Two- 
im fluga, ale podchlebez, Twoim nigdy nie bylem, 


jakże teraz onym bydź mam, ftoiąc nad trumną 


- Twoią? Manheim, cały Dwor tak świetny Ele- ` 


„ktorfki, y Sata Pań żyiący, pod którego okiem y 
„ Opieką imtodosc Twoja śliczna kfztałtowana by: 
ła, niech za mnie mówi y cóż powiedzą, tylko to, 
co tyfiąc razy tam mówiońo. Jeden młody Xiąże 
RADziwiŁŁ Wnuk godny nafzych Elektorow y 
Panow, Dwor cały zdobi, Miafto zafzczyca, Oby- 
w atelow buduje, równie od wfzyftkich kochany y 
poważany: Proficiebat crefccbat Y. placebat tam DO- 


MI- 
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MINO quam hominibus. Poftepowal-w cnoty, rofl 
w lata, y podobał fie tak BOGU, jako -y ludziom. 


Prawdziwie fię podobał, kiedy wkrótce potym 


zą dziwnym, a nigdy nieprzeyrzanym .zrządze” 


„niem :Bofkim y ferce . wielkiego Xiążęcia de la 


Tour X Taxis, y l'erce naygodnieyfzey Jego Córki 


fama poftacią nadobney [wey Ofoby, - fama -pię- 


knoscia fwoich poftępkow y obyczajow, -tak fobie 
uiął, iż mimo wielkich.odradzeń y odkładań doży» 


wotnim nakoniec węzłem z tą „wielką «Xiężniczką 


'złączonym zoftał:. Placebat tam Domino quam komi- 


f nibus. 


Dopiero. powrócony do-Oyczyzny, na jaką mi- 
łość Obywatellka , na jakie dla fiebie . poważenie 
y.ufzanowanie wfzędzie niezafłużył, „gdzie tylko 


Osoby, Jego wdzięczność, obyczaiow -Jego:fzczea« 


rość, obcowania Jego fłodkość, -przyiaźni Jego fta- 


José, flowem grzeczność , „ludźkość ,. uniżoność 


Jego-widziana , y doswiadezona była. 
Prześwietne W oiewodztwo Brzefkie, Wilenfkie, 


i y 
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y Min(kie naywiekfze tey prawdzie y wiekami- nie» 
zapomniane świadectwo dają, ż których dwa pierw» 
fze Godność Poselfką nafzemu Xiążęciu powie 
rzyły , trzecie Staroftą Sądowym fwoim jedno- 
myslnie obrało. Na tych dwóch Placach w Rze- 
_ czy Pospolitey tak wielkich y poważnych dopie. 
ro nafzego Xiążęcia w Prawach Oyczyftych nad” 
| laty biegłośc gorliwość rozftropność , fprawie- ' 
wiedliwość y wfzyftkie razem Obywatelfkie przy. 
mioty Polfkiemu światu okazywać fię poczęły y 
czyniła fobie wielkie Oyczyzna o nim nadzieie. 
moy to rzekła Xiaze HiERONIM RapziwitŁ Wiel- 
kiego Qyca godne plemie, Wielkiego Brata godny 
nasladowca , na nim obrona Praw moich fwobo- 
dy całość , doftoieńftwo , władza czasu fwego 
chwalebnie y bespiecznie polegać będzie.. Nie Pol- 
fko! nie inaczey o Xiążeciu HIERONIMIE w taiem- 
ney Radzie Bofkiey ftanowiono, niewolności two- 
iey bronic, ale na wolność, Synow Bożych z wię- 
zienia ciała (wego rychło wychodzić musi! jedno 
krwi zapalenie, jedna gorączka go pokona, a na 


ochłodę 
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ochłodę wieczną przeniefie! Ach już fie to ftało 
aja infzey przyczyny y pociechy nieńayduię prócz 


tey jedney , Placebat tc. propterea properavit Ga 


My też żałośni Słuchacze jeżeli po Chrześciańfku 
sądzić chcemy ták wczesną śmierć Xiążęcia Jmści 
 HIIBRONIMA niepoczytaymy za niefzczęście dla 
: Oyczyzny, dla Domu, dla niego, ale jako za ofo- 
| bliwfzą łafkę Bofką, za dowod Swiętey nad Nim i 
opatrzności , za nadgrodę cnót y uczynkow do- 
brych, Żył dotąd JO. Xże Jmść Podkomorzy , y 
wiek (wóy młody podług przepisow Ewangelii 
dosyć chwalebnie prowadził , mówię dosyś chwa“ 
lebnie; bo któż = z nas jeft śmiertelnych ludzi, 
komuby fie krewkościom  zepsutey natury ulegać . 
niezdarzyło ? ale w Sądach Twoich niedościgły 
BOZE! czy żyłby tak daley ? czy niedałby fie 
światu y rofkofzom psować ? niewiem, to wiem 
że do tych czas, kiedy - czasem, fłabości ludzkie 
nad dobrą dul Jego górę brały , fam fe znał 
do nich , fam je fobie ganil y zwyczayne mło- 
dości przywary poprawiać ftarał fig; a ja mu win- 
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fzować nie mamze w dobrym ftanie dufzy, w zu- 


pełnym poiednaniu fig z BOGIEM fwoim porwa-- 


ny jet z pośrzodka grzefznych? Raptus ef ne mali- 


tiá mutareb intelleftum ejus, Winfzowac mu nie mam-- 


dete żeglugę tak niebespieczną prędko fkończył» 


Ze krótkimi biegiem u tego już kresu ftanął , do ` 


którego my nędzni przez” tyfiąc niebespieczeńftw 


jefzcze dążemy , o gdyby fzczęśliwie ! 


 Poznawał fam w BOGU zefzły Xigze Podkomo- 
rzy, jakie niebespieczeńftwa w dalfz y m wieku na; 
ftąpić miały „ jako fie namiętności do złego wzma- 
gać , jako przy wielkich doftatkach więkfza chci- 
© wość, przy wielkich honorach nadętość, przy wiel- 


kiey władzy zuchwałość, przy wielkiey wolności ` 


` rozwięzłość, przy codziennym fprawowaniu famych 


światowych interefsow zapomnienie o wiecznych, 


' do ferca Jego łatwo fig wkraść mogły, y zgoła go i 


„zepsuć ! przeto gdy w oftatniey chorobie fmutna 
Familia, Żałośni przyiaciele , y Mudzy ciefzyć go 
chcieli nadzieią dalízego Życia y zdrowia. Ach! 


1zecze 
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rzecze: Nie mówcież mi tego ,. nieprzytacielem jeft 


moim, kto-mi życzy dalfzego życia. Lepiey dla mnie: 


jet profić BOGA z Jonafzem: Domine tolle quœso 
animam meam, quia: melior: efi mihi mors; quam vita? 
o Panie wezmi profzę , weżmi odemnie dufzę mo- 
ją, bo lepfza mi jeft śmierć niż życie! mamże Cię 


o móy BOZE daley obrażać? mamże z tey drogi 


ciasney przykazań: Twoich , którąm do tychczas 


chodził na ową fzeroką, a do zguby wieczney' 
wiodącą zboczyć 7 mame fię na niebespieczeń* 
ftwa zbawienia mego' daley narażać ? Tolle, tolle 
quaso animam mean, Wezmiy o Panie „ weźmiy 


raczey przed czasem dulzę moia odemnie. 


Dufzo sliczna Xiążęcia nafzego! pdziezeskolwiek 
jeft, ale tak mniemant po Chrześciańfkiey śmiet= 
ci Twoiey y Ze już w owym Królewftwie Niebie” 
fkim malz cząftkę z wybranemi Pańfkiemi , win- 
ado że tak rychło godnym fie ftałeś z pracy 
na odpoczynek, znędzy do chwały, z wygnania 
do Oyezyzny, bydź przeniefionym! my nędzni 

jefzcze 
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jefztze do tey ziemi obiecaney, do tey Oyczyzny 


. tefkniemy; co ja mówię , tęfkniemy? nietęfkniemy; 


ale w'tym wygnaniu nalzym tak fobie podoba 
my, iżbyśmy z niego wychodzić nie chcieli, gdy- 


by fig wyrokom. Bofkim oprzeć można. 


Bojazn śmierci, y wielka chciwość Dóbr docze- 
snych, te dwie rzeczy jawnym [a dowodem, iż do 
Nieba cale nietelkniemy, y trzebaby nam Chrześcia. 
nom to na oczy wyrzucić, zawftydzaiąc nas, co 


Seneka przednieyfzym Panom Rzymfkim, Ci nie- 


zmiernie fie wzbogaciwizy, y łupami prawie cad 


go fię świata podzieliwfzy -jefzcze, tak chciwi 
byli, jakoby y jedney piędzi ziemi nie mieli ; co 
wy za ludzie jefteście ? pytał ich Seneka; jefteście 
wy śmiertelni ; albo jefteście nieśmiertelni? kiedy 
uważam Wafzą boiazń którą macie przed śmiercią, 
fądzę że śmierteloi jefteście ; lecz kiedy uważam 
wafzą chciwość nienasyconą ? rozumieć mufzę Ze» 
ście nieśmiertelni. Wy Rzymianie! mówił Seng- 
ka. Wy Chrześcianie ? mówię ja; wy „wfzyft- 
kiego fic obawiacie P> ludzie śmiertelni? Wy 
| ' wlzylt- 


É 
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 wfzyfltkiego pożądacie jako ludzie nieśmiertelni. 


Omnia tanquam mortales, timetis, Omnia tanquam im 
mortales concupiscitis, 

Nie tak dobrzy Chrześcianie czynią , którzy co" 
dziennie maiąc śmierć przed oczyma cale prze. 
ciwnie tym Rzymianom -poftępuią; wfzyftkiego 
fię obawiaią jako nieśmiertelni; a niczego zbytnie 
niepożądaią jako śmiertelni, wiedząc iż to wfzyft* 
ko na świecie zoftawić mufzą jako y nalz nieod” 
Żałowany Xiąże zoftawił  wfzyftkie, Dobra» 
bogactwa , honory, rofkofzy, przyjazn, fame na- 
wet nadzieie “zoftawil. Niechze i pamięć Jego 


przed Bogiem i światem zoftan.e na wieki Amen. 


Katafalk na którym złożono ciało $. p. Xcia Pod- 


komorzego bardziey był wipaniały z proftoty niż 


okazały z wytworności. Trzy. gradusy Katafalko- 


we były okryte axamitem karmazynowym, któ” 
lego wfzyftkie boki były galonem i frędzią złotą 
ofzyte. Sześć frebnych Lichtarzow ` wysokości 
półtrzecia łokcia, otaczały Katafalk. Naypiękniey- 
Sze ftarożytności ze fkarbcu: JO. Xcia Wdy wko- 

| Pag ło 
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ło niego rozłożone, pafły tylko oczy nczone;ewi- 
„dzieć tam można było dawnych Grekow y Rzy- 
mian tarcze , wielkich Woiownikow zbroie y orę- 
Ze, Saydaki ftrzały , Kołczany, Pałafze ,Piftole" 


ty, znaki doftojeńftw, Miecz Maxymiliana I. Ce- 


owr pierwfzemu Xiążęciu od niego do boku przy» 


pasany, y wiele innych ftarożytności. 


Ja Juni 17 87. 
Oiary Mfzy Swietey .we wfzyftkich :Koscio- 
dach od licznie zgromadzonego Duchowieńftwa 
; aż do poźna odprawiały fię, Wigilie różnych „Za 
-konow Jedne po drugich naftępnie śpiewano. W 
. Boga Przew: JX. Woronieć Opat Nieświfki Z. 


S. B ,Zakonne _nabozeníftwo . zakończył Mfzą 


Xże, Jmść Pafterz „do „licznych, Ofiar „dołączył 
. fwoią we Mfzy -Pontifikalnie śpiewaney. JW. JX. 


Sa . Piotr Toczylowfki : Bifkup Belinen: Suffragan y 
„Prałat Kantor Wileú: Kawaler Orderu S. Stanifía- 


farza przy ¿Loweftyturze na <Xięftwo : RADZIWIL: _ 


obrządkiem Opatom.przepisanym śpiewaną, JO... 


v”. Wa. 
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wa miał wyborne Kazanie które z naftępuiących 


Słow Pisma S. rospoczow(zy ` Celebrantes exequias 


_planéíu magno atque vehementi impleverunt feptem dies, 


quodcim vidifsent habitatores «terre dixerunt: Planttus. 
magnus eft ifte. Obchodzacy Pogrzeb w wielkim y 
niezmiern ym płaczu „zaięli fiedm dni, co widząc 
miefzkańcy ziemi mówili:- za prawdę wielki to jeft 


płacz y Pogrzeb , nayuczeniey dowodził przeciw 


przesadom terazniey(zego wieku, że okazałość 


Pogrzebu wielkich ludzi zgodna jeft, y z rozumem 
y znauką Pisma. Wyświeciw(zy nakoniec aż do- 
oczewiftości tak wielkość Domu Xiążąt , jakoteż 
w fzczegulności wielkość JO, Xżcia Wdy Wileń: 
ze krwi cnoty , charakteru y Obywatelftwa, wniofł 


 nayfprawiedliwiey iż JO. Xże Wda Wileń: 


mógł innego uczynić obchodu Pogrzebowego dla 
Brata fwoiego s. p. Xzcia Podkomorzego jak tyl- 
ko naywspaniallz y y nayprzyzwoitfz y Wielkim | 


dla wielkich ludzi. 


EOS ARK E (© 
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"KAZANIE. 
Jaśnie Wielmoznego Ï mci Xiçòza 
Ss a O Belh 77 
TOCZYŁOWSKIEGO 


BISKUPA BELINEN: SUFRAGANA v PRAŁATA 
KANTORA WILENSKIEGO 


KAWALERA ORDERU S. STAN: 
a 


Celebrantes Exequias planttá magnó a! que vehementi, im- 
. pleverunt feptem dies; quod cum vidiffent habitatores 
terræ, dixerunt: Plantlus magnus efi ifte ! paw, 


Cap: 49. 


Obchodzący Pogrzeb z płaczem wielkim y potężnym, 
obrócili na to fiedm dni; co widząc Miefzkańce wizy- 
fcy tey ziemi, mówili: za prawdę wielki to jet płacz 


y P nde z Xiqz Rodzaju: w Kod: 49 «+ 


E>, 


z 


Grazie ftarożytna świętość Wiary, cnoty, flawy 
y pobożności ; tam y miłość obrządków ftaro” 


Żytnych ku zbudowaniu, nauce y [przykładowi | 
obchadzónych, fprawuje wfpaniały , y zr: dla ` 


Narodu całego widok, przez zacni Słuchacze 


Dom 


JA 
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. Dom nay fzlachetnieyfzy, pełen fławy, znany 
całemu Światu, wielbiony od całey Europy, uko- 


chany od całego Polfki y Litwy Narodu: Dom 


Jaśnie Oświeconych X1i4ĄżĄT Jchmośców RADZI- 
WIŁŁÓW oto: czyni dziś Obchod naywfpanialfzy 
Pogrzebu Zwłokom śmiertelnym Krwi fwojey. Zgre= _ 
madza nayzacnieyfzych Narodu Obywatelów. 
Wzywa naygodnieyfzych Ofob z Oyczyźny: Xiq- 
żąt, Bifkupów, Senatorów, Pralatów, Koplanów ,. Du- 
chowieńftwa. Zbiegafię z uprzeymością ogromna 
liczba Przyjsciół, Obywatelów, Szlachty, Zako- 
nów. Prowincya cała Litewfka zdaje fig bydź 
pokryta fmutkiem y żalem: z utraty Domu, JJOO. 
XiAZAT Jchmościów RADZIWIŁŁÓW > w. Ofobie 
nieodżałowaney wiekami: $ p: JO. Xcia Jnucl 
HIERONIMA RADziwiŁŁA Podkomorzego Wielkie- 
go Xięftwa Litewfkiego. Ta- wfpaniałość oka- 
zała tak kofztownego Obchodu znać Narodowi 
daje, jak wielką ponofi ftratę w tym ukochanym 
wielkiego Dómu Potomku. Ta ogromność Majefta- 
tu, z jaką naymilfzemu Bratu oftatnia czyni. fię po- 
fluga, znać daje Narodowi całemu, jaka miłość 
Braterfka, pełna cnoty, Religij y pobożności, w 
LĘ fer- 
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fercu Twym, JO. Mor ŚrĄżE KAROLU R Apzr- 


WILLE, Wojewodo Wileńfki ku s.p. XiĄżęcw Him- 


RONIMOWI , była Twym naymilfzym zafzczy- 
tem. Ten zbior liczny przezacnych Gości, z ca- 
“lego prawie Narodu, dowodem jeft, jak ukocha- 
my bydz mufiał Powfzechnosci całey mie ,odro- 
dny Syn wielkich Przodków: $. p. XIAZE HERO- 


NIM... Te modlitwy, spiewania y mayswietlze 


Ofiary. , któremi napełnione fa Bofkiey Swiatnicy ' 
Ołtarze; Te jałmużny, wydatki, ozdoby y nie-. 


¿mierne ¡kofzty, które „otaczają śmiertelne Zwłó- 
ki nieodżałowanego Męża w kwiecie famym mło- 
"2 nam zabranego. „Te zadumienie fprawuiące 

Zal, łzy y wołania Sług Bofkich o mifofierdzie 
da Sędziego przedyiecznego BOGA, dla Dufzy 
zmarłego Pana, dowodem fa: ftarożytney pobo- 
Żności, 'gruntowney Religij y niefkażoney Wiary 
ku BOGU, w tym nayfzlachętnieyfzym JJOO. XIĄ- 
ZAT - Jchmościów RADZIWILLÓW Domu. O! jak: 


że fprawiedliwie Miefzkąńce całego Kraju z za- 


dumieniem rzekną: Za prawdę wielkiż to płacz, y ~ 


wielki Pogrzeb! Dixerunt habitatores terra: Planttus 
magnus: eft ifte! 


Wiel- 
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Wielkiz to Pogrzeb, przez wzgląd na noy/za- 
cownieyfzq te Ofobę „Domu, która go fprawuje; be- 


dac Imienia całego y Domu nayznacznieyfzą .0- 


zdobą. Będąc Narodu calego w wierności ` Áy 
Królom y Oyczyśnie, prawdziwym umocnieniem. ` Be- 
dąc Familj całey .Glową. y Rządzcą. Bedac ' na 
koniec ludu «całego w Obywatelftwie pomocą , 
w%/pomożeniem y zafileniem. Tobie to fuzy jedynie , 
JO. Mc XiąĄżE Wojewodo Wilenjkt: Princeps Hra- 


trum. Firm amentum .Gentis. Reor Fratrum. Stabi- 


dimentum Populi. Ca) ©) Ten swfpaniały: Obrządek y 
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(a) Eccl: 49. V. TZ. SA | Pru 

(*) KAROL TIL STANISŁAW XIAZE RADZIWIEŁ 
Roku 1734. z MICHAŁA XIĄZĘCIA Wojewody Wi-. 
leńfkiego, Hetmana -W. Lit: -y z Xiężniczki Wiéniowie- 
ckiey urodzony. Roku 1739. Orderu S. Huberta Ka- 
waler. Reku 1744. Pułkownik w Kawaleryi Narodo- 
wey Hufjarfkiey. Roku 1748. Pofel na Seym. Roku 
1750. Deputat na Trybunał Gł; W. X. Lit: Roku 1752. 

` Podczafzy Litewfki, Pofeł na Seym, y Miecznik Li. 
tewfki tegoż Roku. Roku 1753. Sądowy dowi 
Starofta. Roku 1754 Generał Major Infanteryi W. X, 
Lit: y Pofel na Seym. Roku 1755. Marfzałek Trybus 
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_ z rozumu, y z Religij, y z natury, y. z Cywilności, 


y z Polityki, y z Wiary pełen powagi y zbu- 


dowania: czynifz dziś Mości XiĄżE! fkrapiaiąc łzami 
martwe nayukochańfzego Brata Popioły ; a tyfią- 
ce ferc Domowż temu, a zatym y. Oyczyźnie przy- 
jaznych, płaczem y Zalem fa przeniknione; po. 
magaiac fmutku powfzechnego. Y ktog nie rzecze, 
że wielki to jeft placz, y wielki Pogrzeb! Dixerunt 


habitatores teyrœ: Planttus magnus eft ifte! 


Wielkiż to Pogrzeb, przez wzgląd ná pamiat- 


kę tego nie odźalowanego Xiqšecia $. p. HIERONI- ` 


MA, którego Ciało śmiertelne dziś do Grobu Oyców 
fwoich fie fklada. W Nim Dom Xigzecy pokładał 
nayfzczęśliwfze nadzieje: Omnia in te uno habentes, 
mon debuimus te dimittere. (b) W-Nim Nayjaśniey- 
fzy KRóL Jecomość P. N. M. pokładał fzcze- 
gulną ufność przyjaźni, y pofługi Oyczyzny. Fe. 

. edt 


AA ar 


| nalu Głównego W. X. Lit: Roku 1757. Orderu Orła 
białego Kawaler. Roku 1762. Pofeł na Seym walny 
Warfzawiki, y tamże od KRÓLA Augusta III, kreowa- 
ny trzynalty z Imienia (wego Wojewoda Wilki ` 


(b) Tobie I% v. 5. 
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cit eum Rex Principem Amicorum. (e) W Nim Oyczy- 
zna upatrywala [woia pomoc, podpore y ratu- 
nek. Multis ille bonis flebilis occidit. Uftały wfzy- 
ftkie nadzieje, zginęły fpodziewane pociechy, zga- 
Mo światło oczu nafzych, w famym młodości kwie- 
cie, w famey fit czerftwości, w famym do hono- 
rów , Mawy y fzczęścia wftępie. Y ktoż płakać 
z Dufz czułych y cnotliwych nie będzie nad Je- : 
go martwemi Popioły ? Et fleverunt illum, quafi ti- 
nigenitum, ES dixerunt: quomodo cecidit. potens ? (d) Ta o- 
gromność wfpaniała Pogrzebowego dziś Obchody, 
czyliż niefłu(znie wielkim płaczem, y wielkim Po- 
grzebem mafię nazwać? Et dixerunt: plantus ma- 
mus eft - ifte? 

W tym więc pełnym żalu, y pełnym łez Ob- 
"chodzie tak wielkiego, y tak wfpaniałego Pogrze- 
bu, kiedy obowiązek mówienia na mnie włożo- 
ny wykonywam, nie idę do pochwał, y Panegy- 
ryków Domu; Bo komuż jeft tayna świetność. 

s J00. 
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(c) 1. Machabeor: 2, * 


(d) 1. Machabeor: 9. 
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JOO. Xrążąr Jchmosciów RADZIWIŁŁÓW Imie- 
nia? Origo ipfa jam gloria eft. (e) Coż nowego powie- 
dzieć można o tym nayfzlachetnieyfzym, w Euro- 
pie całey fławnym, w Oyczyźnie zafłużony m, w 
Narodzie ukochanym Imieniuv, od pięciufet lat 

wierńie, niefkażenie , y chwalebnie w Oyczyźnie 
=w naywyżfzych godnościach kwitnącym? Nie idę 
do pochwał ofobiftych $. v. JO. XiĄżĘCIA Jego- 
mości HieRoNimA, abym bardziey rozrzewnienia 
ferc zalmuconych nie pomnazal, a łzami przery- 


wać mowy, abym przymufzońy nie zoftal. 


Porwany On jeft od nas przed czafem, w dniach 
krótkich , bieg długi zafług przed ` Bosim , y 


przed ludźmi wykonał. Jego ludzkość, przyje- . 


miność, łafkawość, pobożność, y czyftość Wiary 


y Religij ku BOGU, nieśmiertelną Mu zyfkały 


przed BOGIEM, y przed Swiatem zaletę. 


> Umarł ten ukochany KIĄŻE, który był rofkofzą 
ukochaney fwey Familij, pociechą y nadzieią u- 
| | ES bo- 


AA A A 


(e) Cafliodorus. 


e MO 


Y 
Cos. ` 
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bogich Sług y Poddanych, ftodyczą obcowania Przy. 
jaciol. Byłże ktokolwiek, ktoby fie przy śmierci 
Jego łzami nie zalał? jeftże ktokolwiek. ktoby fię 
teraz na famo wfpomnienie Jego śmierci , żalem 


przenikniony nie zoftał? O! wielkiż za prawdę to 


jeft płacz y Pogrzeb! -PlanQus magnus eft ¡fte! 


| \ j ge Sr 
Ale Wiara y Religia tak nam nad śmiercią cu- _ 


| dzą płakać rozkazuje, abyśmy śmierć fwoią w ży- 


wą rozwagę ku zbawieniu brać ufiłowali,: mówi 


` S. Auguftyn: Jta alienam mortem defleamus , ut me- 


minerimus noftre. Y cóż bydź może godnieyfze- 
go nad tę, wfpaniałość (mutnych Pogrzebu Obrzad- 
ków? mimo mniey rozfądnych zarzutów mnie- 
manych Polityków, nie zna Dom JJOO. Xiążąt 
Jchmościów RADzrwiŁŁów u fiebie owych mo- 


dnych zdań, y fentymentów fwywolnych: któ- 


remi fię święte Obrządki Religij podaią na po- 
śmiech yna pogardę. Ten Dom gniazdem cnoty 
ftarożytney , y Religij prawey ku BOGU zawfze 
będąc, nie dał nigdy u fiebie mieyfca Libertynom, 
y tym mniemanym Mędrcom, u których koniec 
a > SD fię z bydlęty, aby fpofob 

| L pra- ` 


sel 82. 8%. 


prowadzenia Życia , utrzymać bydłętom podo» 
- bny. | 


Tenzatym Obchod Pogrzebu, w zgromadzeniu nay* 
sodnieyfzych Ofob z Narodu, nayoświeceńfzych Mę- 


żów, naygorliwfzych Pafterzów, y nay icznieyfzych | 


wfzyftkiego ftapu Obywatelów, pobudką mi jeft 
dzifiay: abym rzucaiąc łzami zlane kwiaty na 
Grob nieodżałowanego XIAZECIA $. p. HIERONIMA, 
o Obrzadkach Pogrzebu Chrzescianfka podał uwa- 
ge. Gdy wiec pobożność ftaje (ię częftokroć ce- 
lem żartów bezbożnych. Gdy Obrządki częfto- 
kroć nayświętfze poczytuią fię od rozpuftnych 
“za prózne, y za wymyślne. Gdy oftatnia umar- 
lym pofluga mieni fie bydz od rozwiezlych: prô- 
żnym kofztem, y nieużytecznym : zachodem. Gdy 
modlitwy, jałmużny, y Ofiary nayświęt (ze z Religij za 
umarłych czynione, cierpią przymówki, zarzuty 
y prześladowania; ftańmyż na tym Słuchacze prze- 
PARAIBA N obaczmy: Jak W pobożnych Pogrzebu 
- Obrządkach, wypelniamy powinności prawdziwie chwa- 
lebne: To będzie Kazania Cześć piermfza. Jak w po- 
boznych Pogrzebu „Obrz qdkach, znoydujemy Nauki pra- 


_wdzuvie użyteczne. To będzie Kazania Część dru- 
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Móy Boże! czy do tegoż zuchwałości ft o= 
pnia przychodzić może płocha rozwięzłości beza 
bożność, żęby przed nią ufprawiedliwiać te Obrzą- 
dki, które z rozumu, z ludzkości, z czułości fa- 
mey ferca, z nabożeńftwa nakoniec y Religij, Du- 
fzom cnotliwym przynofzą fłodycz, pociechę, nau- 
kę, y zbudowanie? BOZE! Ty lafką Twą w[ze- 
chmocną, prawdzie Twey day fkuteczność, za przyczy- 
ną  mayświęt/zey MARYI Panny, gdy my pożytku 
Duchownego z tych uwag fzukać y upatrywać bę- 
dziemy. Hominis eft animam praparare, et Domini di- 
rigere lingvam. (f) 


Część PIERWSZA. 


Nigdy Swiat nie był bez. tozpuftnikow , TOZ- , 
pufta, nie była. bez błędów, błędy nie by- 


„ły bez przekonania, prawda nie była bez zwy- 


cięftwa; a Dufze cnotliwe y'święte, jako od wiekow 
znaydowały dla fiebie podziwienie, fzacunek y 
chwałę, tak Życiem fwym y śmiercią fama odna- 


~ La ' wia- 


= 


A AT DELA PY 


AAA NS 


(f) Proverb: 16. y, 1. 


ł 
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wiąły miłość cnoty y pobożności, w ludziach ży-- 


jących na ziemi ' 


Ten tak wfpaniały Pogrzebu Obrządek, który ku 
“wieczney pamiątce dziś obchodzi ze łzami, żalem, 
płaczem y nabożeńftwem ¿Jasnie oświecona Familia, 
y Dom, y Przyjaciele ia p. F. O. „Xiążęcia SJmci HIE- 
RONIMA RADZIWIŁŁA,  Podkomorzego Wail- 


kiego Xieftwa  Litewfkiego, jako „dowodem jeft 3 


affektu, miłości, ,fzacunku, y przywiązania z wdzię- 
cznością ku Niemu pozoftałego Domu , Pokrewień- 
fiwa y związku; tak -będąc wykonaniem powinno- 
ści naychwalebnieyfzych, .zawftydza fprawiedli- 
wie. owych ,to mniemanych Filozofow, czynią- 
cych Pogrzebowey „okazałości 'przygasę. (Czyli fię 
albowiem w tym punkcie :fpytamy rozumu? czy- 
li fiè rządzić zechcem czułym ferca przywiąza- 


niem do Ofob? czyli nakoniec prawideł Wiary BO- 


SKIEY radzić fie chcemy ? wfzytko to nas grunto- . 


wnie przekona zawfze: że w pobożnych Pogrzebu 
Obrządkach, wypełniamy powinności y obowią- 
zki chwalebne. Rozbierzmy fzczegulniey te pra- 


wdy, abyśmy fię mocniey o nich przekonali. 


1. Można to mówić: że zbytki w nadzwyczay- 


nych 


ES 85 8 

ńych kofztach, z uymą jałmużny ubogich, % z zubo- 
Z¿eniem maiątku żywych, nie maia mieć mieyfca 
` w Chrześciańfkich Pogrzebach; Ależ ufzanowanie 
winne ciałom podobnych nam ludzi, jako dowo- 
dem być ma u nas- o ciał zmartwychmfłaniu, y ô Duf: 
nafzych nieśmiertelności; tak w proporcyi ftanu, sodno- 
ści, majątku y fzacunku, którego w życiu od Po- 
wfzechności doznawały Ofoby, czyliż nie po- 
winne y po śmierci, z naydofkonalfzą przyzwoito=: 
ścią być oświadcząne? „Filozofuymy „o tym: że 
- ciało nayubożfzego „żebraka tak liche jeft, Jak. 
naypotężnieyfzego Monarchy. ‘Ze .ta okazałość 
w(paniała Pogrzebu „nie czyni żadney ani ciału, 
ani Dufzy pomocy. Ależ .wipomniymy, żeśmy 
ludzie, w związku Społeczności żyjący: wipomniy- 
my na Prawa ułożonego Społeczeńftwa, y na fpo- 
Sob fadzenia o rzeczach zmyślnych, którego zna- 
tury nie wykorzenim. W fpomniymy na powfze- 
chne całego rodzaju ludzkiego „zwyczaje: które 
umarłym fwym ofobliwfze czynią żalu, litości, fza- 
cunku, y pomocy w[zelkiey „oświadczenia. W fpo- 
mniymy nakoniec, na obrządki wfzyftkich cas 
lego Swiata Narodow, jakieykolwiek na refzcie Wia. 

L 5 ry, 
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ty, Religii, wyznania y obrządku. W fpomniymy 
na Egipcyany, Chińczyki, Tndyany, Perfy, Hurony fame 
dzikie, y Hottentoły. Wfzędzie Obrządki Pogrzebu 
z kofztem, z okazałością, z nabożeńftwem, z pilno- 
ścią y różnemi, a różnemi wfzędzie uftawy. Y 
Więcze dzikie mniemanych Mędrców częftokroć 
rezonowania potrafią zatłumić głos natury, y 
przekonania rozumu? Można by te kofzta na ubo- 
gich obrócić, mówił Judafz CarYsrusow1 gdy wi- 
dział, że drogie wonności w uprzeymym fercu wy- 
'lewała Magdalena na Nogi Syna BOSKIEGO: Ut 
quid perditio ifta? potuit hoc dari pauperibus. ( g) Ale 
- ten mniemany Przyjaciel ludzkości bardziey fwoich 
zylkow w tym upatrował, pod pozorem litosci nad 
ubogiemi. Tole fur erat, et loculos habebat. (k) Qury- 
STUS zaś pofługę takich kofztow, ku pogrzebowi 
ciała fwego przyimuiąc od Magdaleny, od <józefa, 
- od Nikodema, utwierdził ten chwalebny -Obrządkow 
Pogrzebowych zwyczay, od rozumu famego zapro- 

| a- 
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(g) Marci rą. 


(4) Joannis 12. 
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' wadzony: Bonum opus operata eft in me, et hoc ad 
` Tepeliendum me fecit. Çi) 


Patrzym dziś w nabożeńftwie z żalem, na ten 
tak kofztowny Pogrzebu Obchod, zadziwiamy fie 


 wfpanialosci okazatey, tym fłarożyłnym w Narodzie 


Domom zwyczayney, którzy ftotyfiączne jałmużny 
fypiąc na ubogich ratunek, dawali znać Narodo- 
wi, jak wiele on traci, tracąc: . wielkich ŚJmion, Y 
wielkich Domow Ofoby? Ależ w tey całey okaza- 
tości, CZY możeż znaleść przygane jaka -mnie- 
mana. mądrość, y urojona Filozofia? czytiz fie 


inaczey grześć powinny Źwłoki śmiertelne tego 


Domu? który nigdy fobie nie żył, tylko Oyczy- 


znie? czyliż infzy fpofob być może Pogrzebu 
tey Krwi nay fzlachetniey fzey Popiołom ? która 
złączona na Tronach Cefarzow, Królow y nai ywyż- 
feych Xiqéqt, całą -fwą godność zakładała zawfze 
na wielkości ulug Oyczyzny? jako Zalu/ki pifze o 
prześwietnym tym Domie: Quid quid in Republica Polo- 
na magnum, idem RADZIVILLIUM fuit. Czyliz 
może być inaczey grzebione Ciało Potomka 


owych 


(i) Math: 26. 
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owych Bohatyrow w Radzie, w Woynie, w poko. 
ju y w obozach, wielkich Xiqzat RADZIYIŁŁOW 
Domu? z których był Kardynał, było dwóch Bifkupow 
Wileń/kich, bylo: Wodzow W óyfka Litew/kiego pietnaftu; 
było wielkich Kanclerzow Litewfkich dziewięciu; ` Wo- 
jewodow Wileñfkich trzynaftu; ` Marfzalkow Trybunal- 
[kich pietnaftu; Marfzalkow Wielkich Litewfkich fiediniu, 
y nie zliczona liczba nayużytecznieyfzych Naro- 
dowi Senatorow, Miniftrow, Dignitarzow y Urzedni- 
kow, ztego gniazda cnoty, flawy y wielkości, 
dla fzczęścia Narodu byli wydani. Czyliżby fię 
godziło inaczey grześć Ofoby tego Domu, któ- 
rego Mężow Cefarze w fwoich Dyplomatach, na- 
zywaią nay(zlachetnicyfzemi? Familiam magnificam, et 
nobilifimam. Którego Domu Xiazat z chlubą na- 
zywaią Cefarze Bracig, y powinowatemi Jmemi, Prin. 
cipes, Fratres et confangvineos. Wielkiż to za pra- 
wde jeft placz y Fogrzeb, nad Zwłókami smiertel- 
“nemi. tak wielkiego, y tak ukochanego Xiggecia: 

ro- 


XEO mess NA A 


| (=+) Cale Kroniki, y wfzyftkie Polfki y Litwy Hiftorye, 


zagraniczni różnych Narodow . Pilarze. tak dowodnie- 


z 
í 


r 
O 
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rodzie całym, jak wielki Mąż: poległ? jak wielka 


Oyczyzny nadzieja upadła? jak wielka pociecha 
Domu- zniknęła? Num ignoratis, quoniam Princeps 
M. ` ME 


me. 


<w , 


y obfzernie wielkość Domu &. 00. Xiążąt Jchmosciow 
RADZIWIŁŁÓW opifuią: iż próźnością y zuchwalo= 
ścią bydź by fię zdawało, w fzczupłych kartach chcieć 
-o nie porównaney Jmienia tego wielkości wfpominać, 
WISNIOWIECKI, y SOBIESKI Polfcy Królowie, 
z tą krwią połączeni, . mieli za honor do Domu tes 
go należeć, BARBARA RADZIWIELOWNA ZT- 
GMUNTA AUGUSTA Zona, Królowa Polka była 
koronowana. A zagranicznych Xiążąt, y Królow Domy 
-ze krwią RADZIWIŁŁÓW łączyć lig zawfze  pragnę= 
li y łączyli. Stryikow/ki, Kojafowicz, Bielfki, Poffelim, 
Niefiecki dowodnie y obfzernie o tym Domie, y o Ofo- 
bach Jego nayfzacownieyfzych pifali. Martinus Wob- 
be, Codex Diplomaticus, Konftytucye Seymowe in Vo- 
luminibus Legum. Starowo!/ki de Bellatoribus in mo- 
numentis Sarmatia. Potocki im Centuria Virorum il-- 
lufirium, Załufki, Łubień/ki, Xiąże Jabtonowfki, Dzieje- 
Korony Polfkiey, y inne tyfiączne Kfięgi zaświadczaią 
zacność, zaMugi, y wierność Bohatyrów Domu RAe 
DZIWIELOW3 zawfze Krdlom y Oyczyznie wiernych, 
a dla dobra publicznego całych fiebie, y fkarby fwe- 
je poświęcaiących, c” 


w~ e. 


A, 3 
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; magnus cecidit hodie in Tsrael? ( k) Obrządek zatym 
tak wfpaniałego Pogrzebu jeft chwalebną powinna- 
ścią przez rozum; a dopieroż rządząc fię czułym 
ferca przywiązaniem do Ofob, ku którym miłość, 
wdzięczność, lub oflobliwfzy był za życia fza- 


II. Chwałebne wprawdzie to fą zdania, kta 
fam wcześnie myśląc o ciała. fwojego' pogrzebie, 
rozrządza go czynić w cichości, w utajenin, bez 
kofztow, byleby pomoc Dufzy jego przez jat- 
mużny, y święte Ofiary była czyniona. Ale ta- 
kie rozrządzenia czyliż nie fą przykre fercom 
przywiązanym y czułym, majacy m fzczegulne ku 
Ofobom zmarłym fwe obowiązki? Wykonał pe- 


wien Syn cnotliwy zalecenia pokorney Matki, ` 


czyniąc jey pogrzeb dnia jednego, bardzo prywa- 
tny y ubogi, z napifem: że taka Matki jeft wola. 
Sic. Mater voluit. Ale nazajutrz naderodzil to 
w okazałości Monarchom. przyzwoitey, Z Wyra- 
JEM Ze taki Pogrzeb tak zacney Matce jeft przy- 
należyty. Sic. Filium decuit. Y czyliżby można 

na: 


Zk EA 


A 


(4) Regum: 3 
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nawet mocniey umartwić Dzieci, kochaiace Ro- 
dziców, Braci złączonych nayżywfzym affektem 


ku fwojemu Rodzeńftwu, Przyjacioł złączonych 


„flodyczą pożycia, y wzajemnego z fobą zaufania? 


jako gdyby im zabronić oświadczenia ku fwym 
zmarłym tego affektu, który naydowodniey fie po. 
kazuje w przykładnych y pobożnych oftatniego Po. 
grzebu Obrzadkach: które nawet Religia fama po- 
święca, y Wiara BosxA prawidlami fwemi utwierdza. 


ïI. Nie jeft tu mieyfce kontrowerfyi y fporów 


_ przeciw tym, którzy wierzą inaczey o ratunku 
. Dufz zatrzymanych po śmierci; ale kiedy Filo- 


zofowie mniemani znizaig godność człowieka, aż 
do nikczemności bydlęcia; czyliź cała Religia nay- 
świętfza nie ftawa z dowodami fwojemi na to: jak 
chwalebne fą powinności, które w pobożnych Ob- 
rządkach Pogrzebu ku zmarłym mafzym wykonye 


wamy? całe Pilmo święte ftarego y nowego Te- 


ftamentu Pogrzeby 2 płaczem świątobliwe kia- 


dzie za dzieła chwalebne.. Wfzyftkie Obrządki 
Patryarchów, y Swiętych: Pogrzeby zmarłych za- 
cena y chwalebną powinnością bydź nazywaią. 


M a | Przy- 


Przykład, Jezusa Chryftufa, zwyczay świętych 
Apoftolów y pierwiaftkowego Kościoła, Nauka po- 
wfzechna Oyców świętych, y używanie nieprzer- 
wane tych świątobliwych, aż do tego czafu zwy- 


czaiów, maż to uftąpić lekkowiernym bezbożności 


Apoftołom ? Porzućcie przebóg ! porzućcie tę zmy= 


śloną ludzkości gorliwość, mówią Xiegi Mądrości 
do podobnychże tam rozpuftników: N olite zelare mor- 
tem, in errore vita veftra. rz ) Albowiem fkoro BOG 
ftworzył człowieka mieśmiertelnego, próżno blu- 
źnierftwa ufilnią błędu dowodzić: próżno przeciw 
rozumowi, naturze y Religij chwalebne Obrządki bę- 
dzie mniemana Mądrość naganiać: Quoniam DEUS 
mortem non fecit, mec latatur in perditione wivorum. (m) 
A zatym w pobożnych Pogrzebu Obrządkach, nie 
tylko wypełniamy powinności chwalebne; ale 
owfzem w nich znaydujemy Nauki wcale zbawien- 
ne y pożyteczne. O tym Kazania Część druga, 


f Część 


ay ZZOZ 
(1)-Sapient: r, Y. 12. 


(m ) Ibidem. 


<= 
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Część DRUGA. 


Z 


Gayoy fie Obrządek Pogrzebów kończył na fa- 
mym tylko ufunięciu z oczu żyiących tego wi- 


doku, który wycifnąwfzy łzy Rodzeńftwa, Przy- 
jaciól, domowych y Familij, zgładza w wieczną 
niepamięć bytność tych Osób, nie czyniąc żadne- 


go pożytku w fercach żyjących, dofyćby było na 


tym: że w pobożnych Pogrzebu Obrządkach, wy- 
pełniamy tylko powinności chwalebne ; ale kiedy 
patrząc żywym rozumu y Wiary okiem na śmierć 
nafzych bliźnich, Rodziców; Braci, Przyjaciół, Pa- 
nów , pofpólftwa, ftarych, młodych, bogatych, nę- 
dznych, wfpominamy na ów moment, który nas 


z témi wfzyftkiemi porówna; kiedy obaczym, że 


. ani wiek, ani uroda, ani godność s ani bogactwa, _ 


ani rozum, ani potega, ani młodość , ani «ozdoba, 
ani Żadna rzecz zgoła,.od śmierci nas ochronić nie 
może. Kiedy uważym śmierci niepewność: przy- 
¿ym y codo.czafu, y co do rodzaju śmierci, y co do 
ftanu Dufzy nafzey, y nalzego fumnienia: O cóż 
to za potężne przerażenie ferc nafzych uczuć mu- 


fiemy! a każdy z umarłych zdaje fie wołać na nas, 
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nas czeka: Memor efto judicij mei, fit enim erit %& 


tuum. (n) Woła na nas każdy umarły, iż prędzeyli, 
czyli późniey porzucić mufiemy to Życie, te upo- 
„ dobania, tych: Przyjaciół, te rofkofzy, te zabawy, 
ten Świat, to wizyftko. Ze nędzne to ciało zofta- 
nie paftwo zgnilizny. Ze okazała ta poftać fta- 
nie fig ftrafzydłem, pelnym zarazy y wftrętu. Ze 
nafze zbiory , maiątki y bogactwa póyść mufzą 
w ręce cudze, a może y nieprzyjaźne. Ze fama tyl- 
ko nakoniec zoftanie wieczności nadzieja. Ale ach 
móy BOZE |!-jakimże fie po śmierci pokażefz dla 
nas, gdy wfpomnifz, jakiemiż my w Życiu byli dla 
Ciebie? Oto fa myśli konieczne, które nam. Ob- 


| ządki Pogrzebów podaią. Oto Ía głofy y wołania ` 


nafzych umarłych , któremi pamięć śmierci nam 
zalecaią: Memor efto, quod mihi heri, tibi hodie, "Oto fa 
«Nauki nakoniec, które my w pobożnych Pogrzebu 
Obrzadkach użytecznie znaydujem y o życia ludz- 
kiego nikczemności, y o fpofobach przez dobre ży- 
cie, upewnienia fzczęśliwey fobie wieczności. A któ- 
reż Nauki użytecznieyfze nam ku zbawieniu bydź 
mogą ? iż, z È 


i 
aer a= e a = 


| (a) Ecclel;, 38» 


„iż los podobny nieuchronnie każdego momentu 
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I. Co jeft w życiu całym, w czymbyśmy mogli 
zaufać, fkoro fie obeyrzym na śmierć tych wfzy- 
ftkich, którzy w oczach nafzych życie [we zakoń- 
czyli” Albo która bydź może w człowieku namię- 
tność mayuporczywiza, któraby żywą myślą o 
śmierci offabiona nie zoftawała? Gdzież jet ów 
Salomon: ze wfzelką fwoig mądrością? gdzież jeft 
ów Samjon ze wfzelką fwoią fila y mocą? gdzież 


jeft ów Abfalon z cudną fwą urodą, y naywdzie- 


cznieylza pięknością? gdzież jeft ów Afuerus, Kre- 
zus, Daryufz y ty fiące Mocarzów innych, ze wfzel- 


ką (wą przemocą, bogactwy y panowaniem ? Ach? 


pamięć ich przefzła, zniknęła y w pamięci nawet 


ludzkiey zginęła: Perijt memoria eorum cum fonitú. (oy -. 
A to tylko przekonanie dręczące ferce nafze zo- 
ftało: że próżność próżności, y wflzyftko próżność: 
Vanitas vanitatum, & omnia vanitas. ( p) Gdzież fa 
owi nieporównani wiekami Bohatyrowie Domu 
Jaśnie Oświeconych Xiążąt  Jchmościów RaDz1- 


wiŁŁów, z Cefarzami, z Królami y naywyżfzemi 


Kiążętami Europy przez krew złączeni Mężowie? 
| | edzie 


(o) Pfalm: Q. f 
(p) Eccl. Lo 
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gdzie jet ów wielki RADZIWIŁŁ z fwym-Synem, 
którzy w Roku tyfiąc cztórech fet. pierwfzym po- 
koy Litwy z Pollka podpifali, wprzód krwią (wą y 
pierfiami zyfkawfzy fławne y pamiętne zwycię- 
ftwa? gdzie jeft ów Jerzy RADziwiżŁ wielki Wo- 


jownik, który trzydzieści Batalij ffawnych wygrał - 
dla dobra y dla ratunku Oyczyzny? gdzie fa owi 
Zwycięzcy Prufs, Szwedów, Inflant, Mofkwy, Ta- 


tarów y Turków? gdzie fa owi: nie odżałowani 
Zwycięzcy, Gubernatorowie Prufs Brandeburfkich, 
Inflant y Ziem innych mocą oręża zawojowa- 
nych? Ç*** J Ach śmierci ! jakże gorzka pamięć 
jeft twoja? gdzież jeft ów kwiat nadziej y pocie- 

chy 


(r> i o tym Domie twierdzi Konftytucya Seymos 
wa Roku 1649. volum, 1V. fol. 326. tit Wieczność Wielm. 
"Staroście Zmuydz: volum; V1. Roku 1703. fol. 123, tit, 
„ Receffa W. Xciu volum. HI; Roku 1626. fol. 497. tit. 
Wydatki Wielm: Hetm: Pol: na obronę, Rzeczypofpo- 


litey Volum. IV. Roku 1653. fol. 402. tit. O zapłacie 


Woylk. Tamże fol. 804, tit. Aflekuracya fumrfy. O ko» 
fztownych zafługach świadczy Pifmo ofobne pod tytu- 
łem: Summy RADZIWIŁŁOWSKIE w fkarbie Koreny 
Polfkiey y W. X. Lit: zaległe. A z Metryk Koronnych 
y Litewfkich daje (ig jaśnie poznać, jak wyfoce jet w Oy- 
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chy dla Oyczyzny, y dla wielkiego JJ. OO. Xiążąt 
qchmościów RabpziwizŁów Domu, Jaśnie Oświe- 
cony Xiaze Jegomość HIERONIM RADZIWIŁŁ, Pod- ` 
komorzy Wielkiego Xięftwa Litewikiego? Smutek, 
płacz y żal nie utulony pozoftał, a wielkość cała 
śmiertelnością pogrzebiona y potłumiona zoftala. 
Trzeba umrzeć z nas każdemu Słuchacze przezacni: 


Sta- 


czyźnie zafluzony ten ]. O. Dóm,f z którego na Świat 


- wyfzło Senatorów Duchownych y Swieckich, Koron- 


nych y Litewfkich , „oraz Miniftrów Statús de Belli 157, 
Marfzałków Seymowych y Trybunalfkich 19. Pofłów do 
Pańftw obcych 7. Dygnitarzów Koronnych y Litewfkich 
29. Staroftów Sądowych w Polfzcze y w Litwie 43. Ka= _ 
walerów Maltańfkich y obcych Orderów 24. Generałów 
w Woyfku Auftryackim, Francuzkim, Polfkim, Lite- 
wfkim, Brandeburfkim 37. Pofłów na Seym 89. Z tego ` 
więc jednego Imienia liczy fię 392. wiernych, życzli= 
wych, pożytecznych wfpół - Obywatelów y Sług Rze- 
czypofpolitey nie tylko w Polfzcze y w Litwie, ale też. 
w caley Europie dobrze znajomych, zafłużonych y Zpo=» 
krewnionych.. 


O! jakżeby była fzczesliwa Oyezyzna, gdyby z każdey 
` Familij w zafługach rzetelnych, mężnych y kofztownych, 


taki dla fiebie zyfk odbierala, 
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Statutum eft hommibus [emel mori. (q) Trzeba amezec; 
o flowo czuley naturze okrutne! trzeba umrzeć y 
_ porzucić wygody rofkofzne, Ofoby ukochane, Przy- 
jaciół zaufanych, mieyfca naymilfze, zabawy nay- 
fłodfze, życie nakoniec naypożądanń(ze: trzeba 
umrzeć y zoftaé opufzczonym, zapomnianym, Zas 
grzebionym, źnifzczony m ; o! okrutne wyobraże- 
nie! czyjegoż ferca nie przenikniefz y nie pabu- 
dzifz, aby wfpomniał na wieczność, która fama tył. 
ko jedyną już pozoftaje nadzieią? będzie ten rok, 
którego końca nie dożyjemy: będzie ten dzień, 
- którego wieczora nie doczekamy: będzie ta noc, 
_którey końca nie uyrzym: będzie ta godzina, ten 
kwadrans, ten moment, w którym rzekną; już go 
niemalz; juz fkonal; już po nim. O! moniencie 
okropny! jakżebyś myśli mey bydź powinien za- 
wize przytomny? trzeba umrzeć; ależ śmiertelne 
boleści! ależ moment fkonania! ależ płacz Kre- 
wnych/ łzy domowych! ięczenia Przyjaciół! zal 
całego Domu ! jakąż boleścią napełniać będziecie 


w ten czas wnętrzności, gdy już Świat cały dla 
| ER nas 


x ` 


(9) Hebr: 9. 


— e 


` 
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nas kańczyć fie będzie ?, O mors, quam amara eft me- 
moria tua! (r) O życie ludzkie! jakżeś blifkie jeft 
"śmierci? jakiż mi obraz udręczaiący wyftawiafz, 
gdy patrzę na śmierć fobie podobnych? cóż za do- 
wod oczewifty mam mojey nikczemności, gdy 
w iedney trumnie złożone widzę nędzne Zwłóki y 
zgniłe Osób niegdyś wielkich,y bogatych,y zacnych, - 
y pięknych, y wiele na Swiecie znaczących? ta 
"Nauka z pobożnych Pogrzebu Obrządków dla nas 
_ „zawfze nayprzyzwoitfza; a Pogrzeby Osób cna- 
| tliwych, którym te oftatnią czynim pofluge, gdy 
Ziedney ftrony pokazuig nam życia ludzkiego. ni» 
kczemność; z drugiey podaią fpofoby, przez dobre 
życie upewnienia fobie fzczęśliwey wieczności. 

II. Nie pewna śmierć względem nafzego wie- 
ku, nie pewna względem rodzaju śmierci, nie pe- 
wna względem ftanu Dufzy, w jakim nas znay- - 
dzie. Mors fenibus eft in januis, adolescentibus im 
infidijs ; mawiał święty Bernard. Pamięć wiec o 
śmierci, fpofob jeft prowadzenia Życia wiodące- 
ge do fzczęśliwey wieczności. Ofatni życia mo- 

N Bo": eż ment 


i ` 


(r) Eccl, 42. : A 
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ment. jeft końcem całego czafu, jeft początkiem 


całey dobrey, lub zley wieczności. Ciala umar- 


łych fa widowifkiem próżności, Ta fzkołą Nauki, 
y prawdy. Vides viventem, cogita morientem; mö- 
wi Święty Auguftyn. Mysl .o śmierci jeft lekar- 
ftwem na poźądliwość ciała, na pożądliwość. aczu, 
y na pychę żywota. Cum »recordor, guod fim 
cinis, ut cinis refrigesco; powiadał Święty ` Bernard 
0 fobie. Zapomnienie «© śmierci jet „znakiem 
złego Życia s jeft prognoftykiem :zley śmierci. 
Y tak fprawiedliwie karze ;BOG- upornych grze- 
fzników, iż umieraiący zapominaią o fobie, któ- 
rzy żyiący zapominali o BOGU. „Sic punitur pecca- 
tor, ut moriens obliviscatur Jui, quí vivens oblitus eft 
DEI; powiada święty Auguftyn. ` Z tych Nauk 
ktoż nie znaydzie, lub kto fię mie- pobudzi, do Tzu- 
kania fpofobów -upewnienia ‘fobie , przez dobre 
Życie fzczęśliwey «wieczności? Azatym pobożne 
Pogrzebów Obrządki daią „nam /fpofobność y wy- 
konania powinności chwalebnych, y znaydowania 


Nauk prawdziwie zbawiennych .y użytecznych. 


` III. Gdy wiec mna tak chwalebnych pobudkach 


M 
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y świątobliwych widzim dziś” Słuchacze przezacnż, 
ten tak wielki y wfpaniały, Pógrzeb, który mi- 
łość Krwi fwey, Domu y Imienia, na widok ku. 
zbudowaniu .calego Narodu podaje; zaprawdę tu. 
znaydujem z rozrzewnienien owe Patryarchal- 
nych wieków (Obchody: gdzie Dom .caly Sjakó- 
ba, Rodzeńftwo y Familia Izraela , z zebrany.m, 
Egiptu .càtego Pańftwem, fiedm dni Obchodu Po- 
grzebowego czynili z płaczem mieutulony m. Cz- 
lebrantes Exequias plantiú. magnó, impleverunt [e ptem, 
dies. Gdzie Narod «cały, y Miefzkańce wfzylcy 
tey Ziemi, zz zadumieniem wielbili wielkość wfpa- 
niałości Pogrzebu, y „dziwili fie wielkości żalu , 
płaczu -y fmutku. Æt dixerunt habitatores terra, Ve. 
re _planttus magnus eft ifte! Zdaje fie, Ze dziś wi- 
dzim „owego wielkiego Xiążęcia Symona: iktóry 
"kości L onaty, Brata fwego, . z nie wymówną wfpa- 
niałością grzebie -w Miescie:Oyców fwoich: - Acce- 
pit Simon ofsa. GJonatha fratris fui, :& Jepelivit in 
Ciutate Patrum ejus. (s) Zbudował on mu tam 

Nro. Grob: 


| [1a 3990 eaan rue: 


« 


(s) 1, 'Machabeor; 13. 
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Grob  wfpaniały, poftawit kolofs wyfoki, ozdobił 
go kamieniem drogim. Ædificavit fepulchrum , al- 
tum edificium vifú, lapide politó. Poftawił tam Pi- 
ramid fiedm, na nich wyniofł kolumny wielkie y 
wfpaniałe. Statuit feptem Piramides, & his circum 
pofuit columnas magnas. -Na tych kolumnach za- 
wiefił znaki ozdoby jego, dowody godności y 
ftanu jego: Pamiątki cnót, y dobroci Jego, y 
uczynił pamiątkę wieczną. Et pofuit fuper colu- 


mas arma, ad memoriam aternam. 


To Xiegi święte nam opifuią; to przykładem: 
Swym widzieć nam dziś dajefz, asme Oświecony 
Mości XiĄżE, HM ojewodo Wileńfki. Opłakujefz u- 
trate nayukochańfzego Brata, na wzór Ambroże- 
go Swigtego, nad Bratem fwoim' płaczącego: JV» 
hil habui tanto fratre pratiofius, nihil amabilius. 


- AR na wzór owego Symone „Xiążecia Machabeu: 
fzów dziwnie wfpaniałą pamiątkę $. p. JO. Xew 


mci Hienonimowi, Bratu fwojemu czynifz. Et 


pofiat fuper columnas arma, ad memoriam aternam. 
' .Wfpominafz Jego ku Sobie miłość y przywiąza- 
~- mie, wípominalz Jego dobroć Dufzy, y fłodkość 
A cha- 
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charakteru Jego: fzczerość, otwartość, ludzkość, 
y jedność z Sobą, ku zbudowaniu powfzechnemu 
w całym Narodzie. O! jakże fprawiedliwie tą 
wipaniałością żal Swóy oświadczafz? y tym fa- 
mym ulgę niejaką kercu Swojemu przynofifz? Ne- 
scio utrum feliciorem Te dixerim, quod talem Fratrem. 
habueris? an miferiorem, quod Eum amiferis? Co w 
Nim traci Oyczyzna, Krós, Narod, Dom  Xig- 
secy y Przyjaciele; to w Waszur XiĄążęcEY Mo- 
ŚCI znaydować całą nadzielię pokłada, któremu y 
wieku fwego, y lat (wych przez miiłość zdał fię 
uftąpić $. p. SO. Krąże giegomość HIERONIM; 


Vive Tuo Frater tempore, vive meo. 


Przyftąpcież Mrążeta ludu, Senatorowie, Bilkupi, 
Kapłani, y Narodzie cały do pociefzenia załaney 
izapi Jaśnie Oświeconych Kiążąt Schmościów Ra- 
DZIWILLÓW Familij! A do wezwania we łzach, 
y płaczu milofierdzia Bofkiego, ktoreby famo nay- 
dofkonalfzym mogło bydź pociefzeniem. Fiat mi- 
fericordia Ejus, ut confoletur VOS. Œ) 


d 


Pier- 
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(t) Pfal; 118, 
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Pierwlzy w rzędzie Przyjacioł, Qasnie  Oswieco- 
ny Mosc. Xiąże JaNacy MassALski, Bi/kupie Wi- 
lenfkiz oto Dom Krwią tak blifko z Waszą X14- 
ŻIĘCIĄ MościĄ złączony, we łzach y płaczu jeft za- 
topiony: oto Glowa Domu, FO. XrĄżE Jecomość 
WosewoBa Wileñfks, y jedyna Jego ozdoba we 
łzach lamych fzuka pociechy, po ftracie nayuke- 
chańfzego Brata Swego. Podnieśże JO. Mości 
XIĄŻE, PAsTERZU ! czyfte Ręce w nayświętfzych 
Ofñarach do BOGA, na pociechę żywymi, a na po- 


moc umarłym. Princeps es ©? clarifimus, & ma, 


gnus im hac Civitate; ergo accede primus. (u) 


Wfzakże Dom ten zawfze. BOGU, Religij Yy 
Kosciolowi nayprzyjaznieyfzy , zawlze Paflerzów 
Swych z nayzywfzym aflektem fzanuiący y ko- 
chaiący, zawfze Katedrze Wilenfkiey przychylny, 
y z. Przodków Sych dobroczynny, prawo mieć fię 


zdaje do tey uczynności, którą Mu dziś Katedra 
Wileńfka z. Pafterzem. fwym, z Kapitułę , y Duchos ` 


wieńftwem fwoinę oświadcza. . 4 
a) i Lecz 


EZ AAA NOZDRZA F ZZ AS ALTA AN VAZ DIZZY 


- (w) ï Machabeor: 2. v. 17. 


e 
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Lecz ktoż zdolny bydź może, ukoić Żal ferca 
Twego, Jaśnie Oświecony. Mości Xiąże WoJEwo- 
Do Wilenfki, od którego jedynie Familia cała, y 
cała zafmucona Powfzechność oczekuje pociechy? 


Quis me confolabitur, à. quo alij petunt confolationis 
officium ' ? (wy AS 


EOT więc wfzyscy. do BOGA, naylepfze-" 
go Pociefzyciela: Conjolator. optimus: W zbudźcie 
modlitwy, y pełne łez nabożnych śpiewania, świą- 
tobliwi Bi/kupi, Koplani y Duchowieńfiwo. W zbudź 
fwe ferca ku BOGU płaczem zalana, Sfasnie Oswie- 
cona Famo!  Złączcie Chrześcianie przytomni 
 prożby fwe gorące do BOGA: aby On lam był 
żywym, y zmarłym pociechą, y pomocą, A my 
z tych Pogrzebu Obrządków, wieczną ku fzcze- 
śliwości zachowaymy w fercach nafzych Naukę: 
| Iż umieraią wielcy y mali; a fadzen fq w|zyscy, po- 
dlug zafług fwoich, y życia. Vidi mortuos magnos , 
©” pufllos; & judicati funt mortui, fecundum opera 

ipforum. Œ) Amen. 0 


(w) $. Ambrofius. 
(x). Apocal: 20. 


¿rob 3 

' Po Mfzy y okazałych ceremoniach Cáftri Do: 
loris z naywyżfzą wfpaniałością od czterech Bifku- | 
pow JO. Xciu Jmści Paftrzawi afsyftuiących, za- 
kończonych , JW. JP. Michat Brzoltowfki Stas 
rolta Sadowy Wdztwa Miúlkiego czyniąc te 
fmutną , oftatnią poflage Xieciu Jmści Wuiowi 
fwoiemu arcy wyborną y arcy piękną- miał por - 
żegnalną Mowę. 


MOWA ~ 
Jaśnie Wielmoznego Imc Pana 
"MICHAŁA | 
à BRZOSTOWSKIEGO- 
` STAROSTY SĄDOWEGO WOJEW: 


MINSKIEGO. 


Jo: fie ftało! Taki jest ciąg życia ludzkiego — Na 
dzieie fa Jego flodyeza — Tych mocą fzczęśli- 
wość fobie. śmiertelny wroży — Te łudząc umyff 
nafz , niejakies jemu  jefteftwo  nadaią — Te 
ftra- 
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ftracone = Wfzyftko tym famym ftało fie w nim 
martwe — Jedne tylko Zale,-narzekania, znać da“ 
ią, że zmyfły przypadkiem uderzone, omdlałe fą 
tylko na pozor — Zyia jednak jefzcze — Wiel- 
ki BOZE! dar Twóy naydrożfzy na Swiecie Zy-" 
cie nafze, dla tego chyba tylko w tak wyfokim 
fzacunku, że co nas czeka, nie wiemy. Jnaczey — 
mruczeć na nie trzebaby było — Ządania fą jego 
dufzą, żądania fą nafzym niefzczęściem. Ale tu 
właśnie myśl moja zbłąkana. Tu właśnie życiu 
złorzeczę, kiedy na śmierci zawziętość narzekać. 
| pragnę. Równa podobno próżność, bo z wyro» 
kiem walczyć. próżno. Płacz mi tylko pozo. 
ftał, bo czułość Człowiekowi przyzwoita, bo 
Zalic l'e na przykrość darmo, czuć zaś ią powi, 
nien. Pozwolcie więc, niech ferce wynurzy fwe 
taynie. Wiem że łzy moje z wafzemi połączon* 
będą. Gdy Wuja, gdy Obywatela żałuię; a ra” 
czey tego, który z Przodkow dziedziczne pofia' 
dał Przymioty, y przyięte naytrofkliwiey pełnił 
obowiązki. Smierc go nam odięła. Płaczmy wfzy= ` 
fcy zarazem. Nie będę ja tu wyliczał, komu on 
był krewnym; bo ferca krwią połączone zmartwie- 

| 023 niem 
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miem fwoim żal poniefiony w domu daią widzieć 
ftraty. Bo próżne tam fag Rodu zalzczyty, gdzie 
przychilność, ¡izacunek prawdziwy wieńce fwe 
złożyły. Jo kin on był dla krwi włafney,. wy 
czujecie fami — y przeftac na tym trzeba, że 
dziedziczny, iż tak rzekę, domu: RADZIWIL- 
LOW przymiot, ślepo nim władał. Przeftać ną 
tym trzeba, ze jak .opifuig maydalfzych . Przo- 
dków, co»: ¿doswiadezano ¿od Oyca, co doświad- 
omaią ¿od Brata, Terce: ,nayczulfze, naytrofkliwfze 
© los Familij uniofi z loba —— To mufi bydź w nay- 


wy żizey cenie, bo jeft nayfłodfzym fpoleczno»- 


ści węzłem. Niefzczęlny ! już nic nie czujefz! Ach 
nam raczey gorlza „dola! wdzięczności. nie czujefz 
Nafzey | Popioły twoje, . rażą tylko iferca 'nafze; 
bo przypominaią, cośmy z Ciebie mieli; gluche 
na „oświadczenia, cośmy ‘Tobie winni. „Pocóż 
jeft Cztowiekowi, krokom fwoim zamiar nazna- 
„czać? Wfzyftko jeft mylne. W fzyftko „zrządze” 
nia połamią. Chęci :tylko śmiertelnym Ta wolne; 
a to: ażeby cierpieli więcey. Ten co lubił .czy- 
nić dobrze, rychło wfzyftko porzucił, y z fobą 
sozftal fie; kiedy tylko co mógł E ferca fo- 

bie 
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bie jednać, y tych na ów czas porzucił którzy 


"wdzięczność, przychylność fwoią dowodzić chcie- 


li. Stało fie; życzenia nafze choć fa nayfilniey- 
fze, bo nayfzczerfze; jeśli dni twoich przecig- 


gnac nie mogły, «wrócić Cię do nich równo fą 


fłabe. Ufuncie więc od nas tę zwłóki, te okropne 


znamie, .co czyni «martwym tego, który w umy- 
Mach, żyć nie przeftał; żyć w potomności będzie, 


Pamiątka Jego jeft :nam nayfodfza; karmić fie 


nig raczey :chcemy. Ufuńcie ——;to, co bladym 


cieniem fwóim ikłóci mam zmyfy; czyli z fło- 
dkiego je wywodząc błędu, czarne im nafyla 
wyobrażenia; .pierwfzy raz oczy odwraca .od 
jefteft. a, które wfzyftkich dawniey' ciągnęło do. 
fiebie. Co wfzyftkie nafze rozwiązuje nadzieje; 
zalęka umyf, Ze nie ma tego, co Gmach ten 
wielki Dom RADZIWIŁŁÓW, tak dobrze do: 
tąd y teraz przez Brata utrzymywany, y miał 


wSpolnie dale utrzymywać jefzcze. 


Ale cóż? — pokiż .mnie te biędne myśli, cier 
pienia mojego "dowody zápedzad daley będą? Nie 


tu powinność moja? A próżne żądanie wyhurzyć 


03 co 


3% 110 9% 
eo czuje; jak famo z fiebie jeft nie podobne, 
oprzeć fię już jemu należy. | 


Już więc ten Xiąże, w tey bladey poftaci roz- 
dzielaiąc fie fam z foba, wfzyftko na Świecie 
pożegnał A trwaiąc zawfze w obowiązkach fwo- 


. ich, te tylko zaniechał, które za dni jego, ter- ' 


minem doczekiwały tego. Wiedział on, co jeft 
naypierwfzym u niego długiem; Służył Oyczy- 
znie dopóki mu wolno było. A tak już tchnie- 
nia oftatnie w ofiarę gorliwości poświęcaiąc fwo- 
jey, narzekać przeznaczeniu żądał. Zawzięte lo- 


fy, jeżeli wam Życia potrzeba; bierzcie je tam, 


kędy jet czcze, albo nędzne. ja nie jeftem jefz=- 


cze niefzczęśliwy, póki Krajowi fłużę mojemu. 
Stane fie niefzezestiwym gdy fie w Przodków mo- 
ich zafługach zoftanę. Oyczyzna moja ratunku 
wygląda; pocóż ja niefzczęfny , nie w ten czas 
ginę, gdy ginąć za Nią można ; gdy o los Jey 
„ważyć fię będzie, y czuć nawet na ów czas bron- 
nym mi będzie; gdy fie Jey polepfzy; gdy wfpół- 
Ziomkowie moi wrócą fię do owey doli, którą 
zapomnieli jedni, drudzy nie znaią jelzcze. Dar- 

| mo- 


z 
Ï 
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mo wfzyftko — próżno żądać — przeznaczenie ró+ 


wno zawfze głuche. 


O Wfpółziomkawie ! o przezacni Obywatele! 
— W fpomniymy fobie jakie podchlebne wzroftem 


- fwoim czynił nam wrozbictwa? Oto ten — mówi- 


liśmy nieraz — oto ten idzie z Domu tego, gdzie 


wierność dla Kraju przewodniczy, a inne przymio- 


ty fiedtifko maig (woje. Z kąd do Wojen Hetma- 


nów, do rady pierwfzych Oyczyzna Senatorow 
bierze ? zkąd świeże gorliwości przykłady ? wÍze- 
dzie wielbione, od Niey naymiley fą przyięte, 
Za a tu życie, zdrowie, maiątek y cierpienie naye - 
wieklze; wolność, dobro Kraju, góruie to wfzy- 
ftko. Tak Brat rodzony myślał = aze tak myślał, 
dowodził. Oto ten Dom, w pośrzod łona Pro- 


wiacyi Litewfkiey y wfzyftkich Wfpółziomkow 


_ jednać zaufanie umi. Ta młoda latorośl, jakie” 


go fzczepu krzewić fię poczęła, takieśmy właśnie 
owoce przyrzekali Tobie.— Już było blifko — juze- 
śmy ich pewnemi bydz poczynali. Smierć żą- 
wzięta  wfzyftko nam schwyciła. == Śmierć 


Lar 
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zawzięta ... Ach dfugoz jefzcze płakać na Nią 
będę! | 


Żainaśi więc Ciebie JO. Mości Xze Woje- 
wodo Wilenfkiod Brata Twego. Już owa wiel- 


biona czułość Braterfka w krzepłych zwłokach o- 


bumarła, ftodka Jey id = w Tobie pa- 


Hic: 


Twoią to pracą, było Kolobić Go Á dziet 
Krajowych, do ufług Familij. Szanował też Cie- 
bie przez wzdzięczność ; naśladował przez prze- 


konanie 


Smutno Ci zapewne: tracić Go w ten czas, 
„gdyś miał w Nim widzieć fkutęk trudow fwoich. 
Już Go niema. Twoim to lofem widzę nie chy- 


bnie- w czynnościach fwoich Wfpolnika ` nie 


mieć SE - 


os Cie JO: Mości Xże Bifkupie Wileń- 
Wielkość Dufzy Twojey, y w dzifieyfzey 
paź lie pracy. ` Wielbilz gorliwość dla Oya 


czy» 
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czyzny, bo y za włafny mafz ią obowiązek. 
Strata dla niey zdatnego Obywatela, jet Twoją 
włafną ; bo mniey już jet Was Wielkich Mężów, 
których Oyczyzna Sari 


Sanit A zacni W fpółziomko- 
wie; Wy co fkładacie Oyczyznę; Wy coście 
chcieli okazać jakiego” wart On był fzacunku; 
żegnam Was, a w Was Oyczyznę. Donieście 
Jey, że ftraciła, który równo był wiernym, jak 
do ufług zdatnym; y równo zawf[ze był 0 Nia 


trofkliwym; aż póki Mu czucia nie odieto. 


Zegnam Was wfzyftkich Krwią połączeni ; juź 
Go nie ma; już ten wyrokiem przedzielony od . 
nas; co zawfze z nami a raczey w fercach żył 
| nafzych. Łzy tylko dowodzą, jak wielką w Nim . 


ponofim ftratę ! 


Czas już 'przeftać paftwić (ię nad faba ; pamią- 
tka nayfłodfza ferca nam tylko goryczą rozdzie- 
ra fwoią, Oddal fie odemnie poftaci nie miła, Ty 
martwym jefteś; a my czujem nadto! Oddal 

P | fie... 


>a 
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fie.... Ach jefzcze łzy oftatnie wydrzyi! niech 


Je wfzyftkie zabiera , biorąc wfzyftkie nadzie- ` 


je. AED 

Przywiązanie flug życzyło wdzięczność fwoią 
wyrazić zmarłemu Panu, przez ufta W. JP. Micha- 
ła Mackiewicza Stolnika Msciflaw: ale opoźniona 
pora z okazyi długiego INXabożeńftwa, y rozrze- 
wnienie Familii im tey fatysfakcyi. niedozwoliły 


Mowa Jego niżey przyłączona będzie wiekopom- 


nym świadectwem przywiązania. y. wdzięczności. | 


M O W A 


Wielmoznego Sjegomość Pana 


MICHAŁA S' ANISŁAWA 
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<> PE lele dde SŁUGI $. P. J.O. Xięcia Jucoma- 


scr HIERONIMA RADZIWILLA Popko- 
| MORZEGO W.W. X~ Lir: 
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a m... 


Już Cię więc płaczący Twóy Dom pożegnał ! 
uż. Cię ten świetny Narodu. Senat y to liczne 


Rycerftwo, jako Syną twego niegdyś Hetmana ze 
- łzami 


Á 
_ 
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łzami nad ten ciemny Grob odprowadziło! już Cię 
Twóy dobry Pafterz, oftatni raz błogofławiąc, łza. 
mi fwemi fkropił y garftką popiota pofypal! już 
Cię Kapłani płaczliwym pieniem BOGU zalewaiąc 
do ziemi, z którey wyfzedłeś, powrócić, kazal! 
jeżeśmy opłakane Twoje zwłoki to miłe y ciężkie 
dla ferc nafzych brzemię na rękach nafzych na to 
pogranicze kraju śmierci nieśli! już ftanąłeś tyle 
razy w Twey drodze zatrzymany przed bramą ` 
tego miefzkania, zkąd Cię do nas nikt nie odwoła! 


przed tą bramą okropno, która żywych od umar- 


| ych dzieli, która Ciebie przed oczyma nafzemi 


zaniknie. 


Stóyże jefzcze ! obeyrzyi fie na ofierociałe flu- 
gi Twoje., dozwol na tym fzczeblu Grobowym 
z Toba fię pożegnać! s 

W ziąłeś pierwfze łzy od nas, w owey okro- 
pney nocy g1ys na rękach nafzych żywota doko- 
nal? wezze jelzcze y te oftatnie przy Pogrzebie, 
ale nie oftatnie w Życiu. | 
| | 4 Pa Słu ` 
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` Słuchay Panie świadectwa nafzego, które . jako 
naybliżfi domowego życia Twego. świadkowie 
o Tobie dać chcemy ( bo tylko w zacifzu Domu 
pomiędzy domownikami -jakim kto jeft, przed 
okiem zaś powfzechności, 7 tylko jakim kto bydź 


mufi; widziemy ) 


Słuchay mnie, ktory w uftach moich mam, 
moje y wfzyftkich fług Twoich ferce ., fluchay 
mnie ktory «od .dziecinftwa "Twego, aż do tego 
- Grobu, podroż życia welpoł z Tobą nierozdziel- 


„ nie odprawialem. 


Gdyś żył jefzcze, „gdy ta twarz Twoja jaśniała 
jefzcze nadzieią, ktora czalem zaslepia Dworza- 
now , odezwiy lie z tey trumny! podnieś to wie- 
ko, ktore Cię pokrywa! powftań! przemów! czym 
fkaził kiedy prawdę w oczach Twoich? teraz gdy 
martwym tu leżyfz; Gdy Cię już nikt więcey 
otaczać niema, tylko ciemnosci Grobu y Prochy 
Twoje, które wiatr lada rozwiewać będzie, cóż mnie 
/ już teraz do pochlebftwa ku Tobie prowadzić mo: 
ze? przed Bogiem więc pod ktorego Swiatynia 

ko- 
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koście Twoje fpoczywać beda y przed témi lu- 
dzmi, ktorych oczy teraz y Grob Twóy otaczaią, 
daięc prawdę za oftatni upominek -y za oftatnią 
Twoich łafk odpłatę. Byłeś dobrym Panem ? lecz 
co mowię? Przyjacielem raczey byłeś, boś nie- 
tylko w miarę ufługi nadgradzat. Aleś one uprze- 
dzał y nędza rowne z zafługą miała prawo do 


Twey hoynogci. | | 
i 


Zoftawiłeś u nas łafki Twoje, nad ktoremi nam 


\ 


dotąd plàkaé przychodzi, że nie w Twoich oczach, 
ktores fie z owocow dobroci Twey ciefzyły uży- 


wać onych mamy, że nie jeden, co kęs chleba 


=z Twojey łafki pożywa, niofąc go w ufta (woje, 


nie może już oczu obrócić z wdzięcznością do 
| 5 | / 


Ciebie. 


Wez te dary hoynosci Twojey! a jeśli można 
wroć fię do nas od Pogrzebu boś Ty dla nas by! | 


naydrożfzym niebios darem. 

Nie oglądam fię już na | upłynione lata młodości ` 
nafzey, potych ślady dla Ciebie, ach już dla nas x 
= P 15 ` zgi- 
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zginęły , jak droga ptakow powietrznych a czyn- 
ności wfzyftkie, Ty z fobą tam zabrałeś, gdzie 
Ci lie z nich popifać kazano - - - Szliśmy drogą 
kwiatem ufłaną, boś Ty dobry Panie fzedi na czele 
wiernych y na ten czaś jefzcze fzczęsliwych flug 
Twoich, celem drogi Twojey był ten wyniofły 
fzczyt awy, do którego wielcy Przodkowie Twoi 
y po cierniach trafili, dokąd y Ty przez trudy y 
prace wftąpić miałeś, dokąd y nam za Tobą iśćby fię 
godziło! padafz padafz dziś w ten Grob tyłe razy 
opłakany , ile we wnętrzności (woje doyrzałych 
w zafługi y lata y nadzieje Domu y Kraju, tak jak 
dziś Ciebie w kwiecie młodości zabierał! o jak 
ukryta była ta przepaść przed oczyma nalzemi ! 
"dla tegosmy jey nie widzieli, Ze ferce nafze ina- 

, czey chciało, inaczey wrożyło! Owoz bracia,owey 
nadziei, z owego Pana, z owego Przyiaciela, 


zZ owego Oyca -= - - To fie tylko zoftalo. 


- Stylzylz Xiaze! ten płacz ludu który ten Ko- 
fścioł ¡to miafto napelniaiace do grobu Cię odpro” 


. Wadza, fyfzyfz jęk od Niemowlecia aż do Starca 
| fpła- 


>: E TIQ W 


fpłakuiących Ciebie, y fiebie razem, widzifz tu 
Kmiotkow , których ubogie Domy nawiedzaiąc, 
pociechę y wsparcie pod ich ftrzecho zoltawiles? 
pamiętafz jak nad ich nędzo w oczach moich nie- 
raz mówileś?' fłuchayże teraz jak łzy za łzy 
oddaiąc , gdy fię w ten Kościoł docisnąć nie moga 
jęczeniem twoim te mury przenikaią. O jak wielu 
z nich ktorych potrzeba żywienia fiebie,y Dzia- 
tek, teraz przy plugu nagiętych trzyma, jak na tem 
„głos dzwonow , które im wpolach donofzą, że 
Pan ich do grobu pofzedł, fkiby wzrufzoney zie” 
mi, rzęsiftemi , łzami -zulewaią.... Słyfzyfz lecz 
po cóż do tych martwych y nieczułych zwłok 
mowę obracam ? 

Duchu czyfty Pana mego Duchu czyfty który 
opasawfzy to Ciało życiem nieśmiertelnym już 
Żyiefz , a przez związek konieczney z temi Zwło- ` 
kami do których znowu powrócić mufifz, może 
w tym momęcie na nas płaczących poglądafz? 
weź od nas y wdzięczność , weź y łzy nafze 
zanies źe przed Tron naywy2lzego, niech te przed- 


nim 
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nim o tobie mówią y jesli trzeba za tobą pokafzże | 


(Miefzkańcom tamecznym, popilz fig z niemi wfzak 


¡tam wiedzą , że pozłych ludziach na ziemi nie. 


płaczą. 


Pytay fię gdzie fą te Twoie lata, które jefzcze 
żyć mogłeś , a których jefzcze nie dożyłeś? wy- 
prosze u Stwófcy , którego Tronu dziś bliżfzym 
jefteś , zefzli one tu na ziemię , odday temu Bratu 
Twemu, którego praca dla Oyczyzny ku ftarości 
nach yliła wczesney, którego Życie tey ziemi wol- 
ney i tym Mięfzkańcom wolnym tak Wielce po- 


trzebne. A jesli za łafki tu dla nas przez Ciebie 


czynione , nafzey: ziemfkiey wdzięczności niepo- 


trzebuiefz , dozwol nam, niechay dodaiąc nowe 


do winnych Jemu obowiązki , z calym- y niedziel- 
nym fercem pełnym wdzięczności do tegoż Brata 


twego obróciemy fie. 


_Bierzmy już: to Ciało na rece nafze z przed oczu 


płaczącego tłumu, nieśmy te refztę zmarłego Pa- 


na , położmy Go obok Rodzicow y Przódkow Je- 


go 
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go niech już fpocznie w tym Grobie, gdy tak być 

musi koniecznie. | | | 
Lecz któryż to raz otwiera fig to fmutne wey- 
ście? któryż to raz tu fię grzebią z temi zmarłemi 
lofy Domu y Narodu ! świadkiem te fą posągi ' 
y głazy walczące z czasem, y te na nich już nieży- 
iących ludzi wpuł zmazane napisy, w których ftra- 
tę tak wielką Potomkom do opłakiwania zoftawili, 
tak jak my dzifieyfzą na potym Żyiącym ludziom 
` zoftawiemy. Dawneż to czasy? jak tyłu z tego 
wielkiego Domu wtym Grobie w oczach nafzych 
poległo ? niechże , już dosyć będzie tych pogrze* 
bow , tych placzow. Niech fie zamkną te wróta `. 
śmierci przed temi, co jefzcze Żyią: niech tylko 
mysl y pamięć ma wftępdo tych lochow podziem- 
nych, zkąd mędrszemi, y cnotliwfzemi wychodzić 


trzeba. 


Domie Wielki ! Domie kochany od Obywate- 
low! wiedz, że po BOGU w oczach Imion do- 
| broczynnych Dzieci nafze nauczać będziemy. Do. | 
| mie dzis zasmucony? bogdayeś, jesli nie wiecznie, 
| przy 


\ 
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przyuaymniey długo `na tey ziemi gościł , ktorey 


ozdobą i wiparciem jefteś. 


Ja zaś kącząc głos moy żalobny, z owym Poetą , 


opłakuiącym śmierć liczney Familii Cezaraw ,„„Wo- 
łam do tego Grobu. | 
Claudite jam Parce , nimium reserata -Sepulchra ! 
` Claudite plus jufló jam Domus ifla patet. 
| GR 
Kilkanaftu Officierow Milicyi maiąc znaki da- 


ftoieńftwa (woiego pokryte florą, czynili aftatnią 
pofugę (woiemu Szefowi, ftoiąc przez całe nabo- 


zeúltwo na koło trumny , i po odbytey ceremo: 


nii przez JO. Xzęcia Jmści Pafterza zasypywa* - 


nia piopiołem oczów, niosąc Xcia Zwłoki na ra- 


mionach fwoich aż do Grobu Xiążąt, w pośrzód 


niezmiernego płaczu y łkania całey Familii , przys 


jacioł y fug w postrzód nieprzeftannego bicia | 
z armat y ftrzelania z ręczney broni przez dwa 


Bataliony Strzelczykow "y Granadyerow ` z jed: | 


nego y drugiego boku Kościoła ufzykowane. 


i 
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IN abożeńtiwo zwyczayne jak y przez wÍzy- 
ftkie dni poprzedzone, zakończone było Mfzą 
przez JW. JX, Toczylowlkiego Bifkupa Bellineń: / 
śpiewaną. Kazanie zaś miał JW. JX. Maciey 
Tyfzkiewicz Kanonik Wileń: z powfzechnym 
wfzyftkich Muchaiacych ukontentowaniem, które 


rozpocząwfzy z fłów Pifma S. wyiętych z Xiąg 


"Rodz: Tumulus ifle teftis erit.inter me % te hodie, 


Naywymówniey y naygruntowniey dowodził nay- 
przód: Nienaleznosc zaniedbywańia winney zefzłym po- 
MOCY, wyświecaiąc tego przykład aż do gadozanić w 
qO- Kciu gmci Wojewodzie Wileńfkim. Daley dla 
Nauki Słuchaczow ukazał nikczemność nafzą, dowodząc 


przytomnemi popiolami. 


Na mieyfcu tramny Portret był wyftawiony 


` ze wfzyftkiemi znakami Xiążąt od innych rò- 


Żniącemi. 
Dzień wczorayfzy, jako dzień aktualnego Po- 
grzebu był porą oświadczenia JOO. Xiążętom 
Qa ży 
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żyiącemu y zmarłemu obowiązkow wdzięczności, 
Rozrzewnienie zbyteczne wfzyftkich przytomnych 
| czynić tego nie dozwolilo. Nadgradzano dzi- 
fiay. WY. JX. Lang Prowineyal Lit: Scholarum Pi- 


arum wefpół z [woim towarzyftwem czuiąc wie- 


` le obowiązkow wdzięczności, za ftale filną od po- 


czątku wprowadzenia w Kray protekcyą y opie- 
kę Zakonu fwojego, rozdawał Wierfz Przytomne- 
mu Panftwu od Prowincyi Swojey na wieczną pa- 
miątkę wdzięczności napifany. | 


WIERSZ 
` Od XX. Piarow. 


dAfpice pullasta maerentem in vefte Senatum, 
Afpice Primores Populi: queis vulnere tanto 
„ Confusis: - < = - = - - - - - - 
Et fua cuique movent & publica damna dolorem, ` 
Muret: Monod: in obit; claris: Tuani. 


ODA 


Doczesnych itot «powfzechnym lofem, 
Co w fwych nie cofny zamiarach, 
(zy kogo przykrym dotknąć ma ciofem, 
| (Czy komu fprzyjać w Iwych darach: 


PE 
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Czyli, właściwiey mówiąc o rzeczy, 
Tego wfzechmocnym zrządzeniem, 

Co lofów ogół ma w iwojey pieczy, 
Y co chce czyni, fkinieniem: 


Przeniofł fie Xiąże z żŻyiących grona 
W owe wieczyfte miefzkanie , 

Co wfzyftkich zgarnie do fwego łona, 
Wprzód tam, czy poźniey kto ftanie. 


Odnofifz wielką fzkodę, [Narodzie ! 
Tracąc tak znaczną Ofobę; 

Słufznie Cię przeto ciężki ;żal bodzie, 
Y grubą wdziałeś "2 


Znikly niezwrótnie «Twoje nadzieje , 
Co Cię tak mocno ciefzyly: 

wW ftecz pofzły drogie owe koleje, 
Któreć pomyślność ręczyly. 


Tak kiedy błafkiem .czyftych promieni 
Jutrzeńka rano wzrok ciefzy, 

Nim jefzcze światło 'fwe rozprzeftrzeni, 
Obtok ią ćmiący zaśpiefzy. 


Albo, gdy wonny ¿kwiatek rozwinie, 

Y wdzięczny „zapach .roznofi, | Ek 
Z nagłey odmiany powietrza ginie, 

Lub fzkodna ręka go zkofi. _ 


Q5 ` Tak | 
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Tak gdy na dobrze uprawney roli 
Widząc już porę do żniwa, 
Czeka Gofpodarz korzyftney doli, 
Znifzcza plon burza złośliwa. 


Zaledwie Xrążn zaczął Oyczyźnie 
Służyć w młodości (wey kwiecie, 

Już w fwych czynnościach równał Starfzyżnie, 
Coż gdyby ftanął był w mecie ? 


Nic Mu nie brakło z owych przymiotów, - 
Które do tego fpofobią = 
Mężow, by wyfzli na Patryotów, 

Co Kray wśpieraią y zdobią. 


Rozum wyborny, Dufza prześlicza, 
Wiadomość rzeczy dofadna, ` 

W yżfzych poftępków chęć uftawiczna, 
W fpaniałość, ludzkość przykładna;. 


Skoro fie w fwoim Narodzie ia, 

_ Tak lie w tym Panie wydaly, 

Ze Go czcil każdy, wielbił y Mawil; 
On daley pełen -fzedł chwały. 


Wyflał z Krwie Przodkow dla MAJESTATU 
Ufzaoowanie , :przychylnosé ; 

Bo Dom ten zawfze na przykład Swiatu 
Miał w tem gorliwość y pilność. 
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Miłość wrodzoną ku Narodowi 
Równémze kfztaltem dziedziczył: 


To co fzczęśliwość Kraju ftanowi, 


Za cél jedyny fwóy liczył. 


Rad fie poświęcał , gdzie Go żądane 

. Na pożyteczne polługi, 

Z jakim zafzczytem piaftował, znano, 
Urząd fwóy jeden y drugi... 


Lecz jefzcze wfzyftko probki to były 
Owey szlachetney. ochoty 

Do dzieł chwalebnych, dokąd nęciły: 
Obywatellkie Go- cnoty. 


Więcey zamierzał umyft wofoki 
Nizeli mogły znieść lata ; 


Ba ledwie (woje rozpoftarł kroki, 


Aż nam Go (roga śmierć zmiatą: 


Tu, co w przypadkach złych umyfł tkliwy 
Z góryczą znofi y czuje, 

Niech Obywatel każdy poczciwy 
Do ferca (wego ftofuje. 


Lubo to tylko jeft nakfztałt cienia, 
Co podobieńftwo wyftawia, 

Jak oftrych belów y umartwienia 
Zeyscie nas Xugcia nabawia. 


A 


„ Tru. 


ika oai 
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Trudno zaifte o wyraz taki, 
Któryby zrównał wzrulzeniu 


Wnętrznemu, y dał powierzchne znaki, 
Co wtem fię cierpi zdarzeniu. 


Właśnie jak w nagłey przygodzie człeka, ` 
Choć fam on o czem powiada, 

Kto fłucha, mało jego docieka, 
Y prawie próżno fię bada. 


Myśl roztargniona, lica wybladłe, 
Słowa przerwane iękami, 
Serce ftrofkane, oczy zapadłe 
Są jego ftanu Swiadkami. 


Wizakze, acz zbywa na wyrażeniach 

_ Z rzeczą ftofownych y żywych; 

Nie przetó jednak do łez, w tych mt 
Zbędzie pobudek prawdziwych. * 


Samym wfpomnieniem, że Dom tak znaczny : 
Z nie wiela Ofob fie fkłada, 

Trwożyć fię może człowiek obaczny, 
Co znanie Kraju pofiada. oi] 


Jmie to wielkie od dawna fiynie 
= Prawey Religij cechą; 
Z czego że mnogi pożytek płynie, 
Doznaje Kościoł z pociechą. 


Jmie 


Ja 


Le 
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Jmie to wielkie y z Krwią złączone 
-Monarchów, zawfze jeft wierne 

Swym Królom, od Nich wzajem też czczone; 
Z kąd znowu zyfki nieźmierne. ` 


Jmie to wielkie z tylą Domami 
Przez pokrewienftwo związane ; 


B- Więc dokąd źmierzy fwemi krokami, 


Łatwe ma drogi ufłane. 


Jmie to affekt fzczegulny fobie 
W Obywatelach zjednało 

Tak, iz z Nim wefpół w każdey fie dobie 
Łączyć gotowych nie malo. | | 


Gdzie zaś jeft jedność w Obywatelach 
. Y zaufanie wzajemne: 

Gdzie w ułożonych rzecz idzie celach, 
Tam prace nie Ía daremne. 


A jakim ten jeft, który na czele, 
Co do fpofobu myślenia 

W rzeczach publicznych, y Pe 
Jego też maia. fadzenia. | 


Jakże potrzebny y pożyteczny 

- Dom ten w takowym układzie! 

Lecz jakże oraz traf niebeśpieczny, 
Gdy na tey zbraknie zafadzie! 


R | Jak- 
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Jakże fa dobre y jak fzezesliwe 
Takie umyfłów złączenia! 

Jak ztąd gruntowne y nie wątpliwe 
Zrzodło lit nafzysh wzmocnienia! ` 


Bogdayby Kray nafz nie miał tey wady 
Nie łączenia lie na wzajem! | 
Lepiey fig nalze*rządzili Dziady, 
My innym idziem zwyczajem. 


Bogdayby mówię, co nadto wzrofły, 
U nás nieufność, niezgodna, 

Czym rychley z nafzych ferc fie wyniofły 
Tam, kędy dziczy zagroda. . ` 


Bogdayby jedno byłą myślenie 
Obywatela każdego! 

Bogday co lądzi Głową, fądzenie 
Toz re, Ciala calego. 


Ale gdy nie tem dążemy torem, 
Gdy łódka nafza w bok zmyka: 
Gdy za (wym każdy idzie uporem, 

Gdy nie fiuchamy Sternika ; 


Trzeba przynaymniey, byśmy nie wbiegli 
Nafzym nieładem do zguby, 

iżby nas Pany przednieyfze ftrzegli, 
Przez affekt wziąwizy w fwe kluby: 


^ 


Ja- ` 
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Te Pany, które Posrzednikami 
Nazwać fie mogą własciwie 

Między Rycerftwem y Monarchami, | 
Tam y tu radząc życzliwie. 


Te zacne Domy, które nie fiebie, 
Nie mylnych zyfkow fzukaią, 
Lecz. .o publiczney myśląc potrzebie, 

Przyjaciół fobie jednaią: 


Te zacne Domy, co fa gotowe 


Z życiem, wraz łożyć maiątek, 
Byle przez śrzodki utrzymać zdrowe, 
* Szczęścia Qyczyzny fwey wątek. 


Lecz pocóż pióro nad tem lie bawi 
Y zbiór gromadzi dowodów, x 

Co każdy łatwo fobie wyftawi | 
Z wielu doświadczeń powodów ? 


"To niechay raczey nas zaftanowi. 2 
Ze RaDziwiŁŁów ene Plemie 

Jak jeft potrzebne arcy Krajowi, 
Jak światłem nalzey jet Ziemie; 


Tak Ç niech nas bronią od tego E 


Gdyby fie kiedy Zwiesó miało, 
Wiekawi nad tym płakaćby trzeba; 
A w tém juź idzie o mało. 


Ra Po- 
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Powfzechną żalów śmierć jeft przyczyną: 
Płacze po Mężu fwym Zona 

Z ofierociałey Dziatwy drużyną, 
Jak miłość każe wrodzona. 


Płacze podobnie Mąż po fwey Zetle: 
Płaczą pokrewni po-krewnych, 

Słudzy po Panach na użalenie 
_Częfto nie fkąpią łez rzewnych. 


Przez dobroć ferca nawet Panowie 

= Gorzko Sług fwoich żałuią. 

Któż Pryjacielfkie żale wypowie, 
Rzetelną przyjaźń gdy czuią? 


Nie wchodzę w rozbior nie przeliczonych 
Zalu pobudek prywatnych ; 

Dość ma ich każdy z tu zgromadzonych, ` 
Porufzyć umyfł [woy zdatnych, + 


Y nie przytomni inni dość maią , 
Co wieczne temu Domowi 

Swe obowiązki należnie znaią; 
Zal ich czas poda czalowi. ` 


Ale to wfzyftko zale Ta mnieyfze, 
Chociaż w głąb Dufzy przechodzą; - 

Już zaś daleko od nich waznieylze, 
Co z wyżlzych uwag fie rodzą. 


2 


Gdy 
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Gdy Zal prywatne dobro fprawuje, 
Kazdy mi na to pozwoli, 

Ze fig powfzechne drozey fzącuje; 
Więc fzkoda więcey w tém boli. 


Przezacna ze Krwie y cnót Twych Damo, 
Małżonko zefzłego X1ęgcia! 

Pewnie Ci fprawia wfpomnienie famo 
Zal, aż do ferca przeiecia. 


Więc na tkliwości Twey pomnożenie, 
Nic mi fie mówić nie godzi: 

Niech Syn Twóy z czafem to rozrzewnienie 
Setrąć pociehą nadgrodzi. 


Xraze, Twojego Glowo Jmienia, 


Co dziś oftatnie pofługi ` 
Dla Brata czynifz! niech Ci zrzadzenia 
Niebios pozwolą wiek dłógi; ` 


By za Opieką Twą doczekało 


~. Ulgi ftrapione w nas lerce, 
Y (wą pomyślność w Twym odzyfkało 
Synowcu, Domu Jfkierce. 
Szkoły Nieświfkie od Przodkow JOO. Xigzat 
fundowane podobnież wdzięczność wierfzem XOZ- 


dawanym .oswiadczały. 
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SZKOŁ. NIESWISKICH 


Omnia funt hominum tenui pendentia filo, 
Et fubito cafu, que valuére, ruunt. 
Ovidius. libro 4. de Ponto. 


ZAL OYCZYZNY 


O HieRONIMIE! Twoje, martwe zwłoki 


Zadaią fercom wfzyftkich cios’ głeboki, ; 
Patrz, jak Oyczyna przy zimnym Twym Grobie 
Uięta żalem, dziś rzewni: po Tobie: 


Synu! pięć wiékow Twoje Imie ftoi: 
Gdy biły burze mi flotę dzien cały, 
Jam rozpaczała; a Przodkowie 'Twoi 
Poteznie zapęd łamali zuchwały; 


Kiedy mię scifkal wielki niedoftatek, 

A blifkiem znała zaginienie fiebie, 

Las polepfzali nędznych moich Dziatek, 
Służąc Krajowi Iwym kofztem w potrzebie 


Za dochowanie mi we wfzyftkim wiary, 
Dałam jak Matka Im błogofławieńftwo; 
Ztąd pofzło, że fię z Królami y Cary 
Krwią powiązało Ich wielkie Rodzeńitwo. 


Jam wychowała Ciebie na [wym łonie, 


Z licznego grona. Was zoftało o alas 
KaroL, Ty drugi: KAROL przez (we życie 
Czuły z hazardem (wym o prawa moje, 
Już fe wyfluzyt umkie należyćie; 

/ 


Do dziś dnia nawet, lubo fpracowany, 


C Day BOZE Mu wiek długi! J bez HRS 


Rozhukanemi flagi fkołatany 
IMoie (ię poświęca w wiernym upominku. 


Rownam nadzieię kładła w Tobie Synie! | 


Dalam bogactwa. w fzerokiey dziedzinie, 
Ktore miał os ku mojey obronie. 


Kiedym dla danja gwaltowi odporu, 

Miała Cię wzywać na utarczke WENEE 
"Ty, dla całości mojey y "AK, z 
Miałeś roftropnie zarządzać Buławą: 


Kiedyby id mey ziemi powftawaly 
Przeciwko cnocie wyftępki zuchwale, 
Tyś miał fprawuiąc główne Trybunały, 
Ważyć narowney fprawiedłiwość fzale, 


Tyś pokolenia miał dzielne rozrodzić, 
Ktore wkraczaiąc w Domu Twego slady, 
Podięte trudy miały mi oflodzic, 

Y bydź podporą, jako Ich nadziady. 
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Takem o Tobie była zapewniona: 

Lecz ach (kwapliwie zgafłaś ma nadziejo! 
Uięła Ciebie noc nieprzebudzona, | 
Pociechy pofzły oporną koleją. 


A jako wfzyftko kirem fię przykrywa, 
Gdy Słońce wpadnie do morfkiey otchłani, 
"Fak mnie po Tobie Synu! boleść żywa 
Moje wnętrzności naydotkliwiey rani. 


Wściekła Atropo! jedna z złośnych ędzy, 
Ktora fzafujefz dumnie życia lofy, | 
Cóżeś zyfkała, Hieronima przędzy 

Wątek urwawfzy, cięciem krwawey kofy? 


Niezbozna wymierz kołczan pełno ftrzały, 
Niech Jego grotem raczey gnuśnych lęże 
W mojey fzerokiey dziedzinie Rod cały, 

Niżbyś mi miała zrzynać dzielne Męże. 


"Fak Flora, gdy fię jey róża rozwija, 

Pieści fię z wonią, jak z dziełem fwych ręku, 
Trafem gwaltowna go burza przybija, 
Klnie y narzeka w nieuftannym ięku 


Równie ja Tobie z płaczem łajać mufzę, 
Boś zakrwawiła frodze moie Dufzę: 

\ Na tym ja kończę me żałobne tony, 
Ale nie będzie żal móy utulony. 


ZAL 
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BRATA 


O H1ERONIMIE ! Twoie martwe Zwloki, 
Zadaią fercom wfzyftkich .cios głęboki , 


Patrz, jak Brat Twóy przy zimnym Twym Grobig, 


Uięty żalem , dziś rzewni po Tobie. 


Bracie! krew jedną nam „dala natura , 
W życiu tchnęliśmy zawfze jednym Duchem, 
Nie zasępiła Jego żadna Chmura, 


Gdysmy fie zgody związali łańcuchem , 


Tys, mówił że malz fobie Oyca we mnie, 
A przyjaciela Ja -w Tobie wzaiemnie.; ` 


Na równey :fzali 'los.móy.z Tobom dzielił, 


Na Twym fie ¿daniu nigdym nie zawodził, 


Z Tobąm'fię równie. fmucił czy „weselił , 

"Tyś jeden w fkrytość mego ferca wchodził. 
Słufzniem więc mówił , że żaden Dóm nima 

_Lepfzego Brata, jak Ja HIERONIMA. 

Jako Ulifses:w fzukaniu Jtaki., 

Po morzu wielo trudy fkołatany, 

Tak. dla Oyczyzny Ja umyfł ¡eduaki, 

Maiąc , pofluga Oney fpracowany , 
Mnięmaiem , że Ty wiekiem jefzcze mlody: 
Dzwigniefz móy ciężar zt SPY ochłody, 


5 | i Boga» 
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Bogate Włości od moiey Oyczyzny, 
Ofiadłem Przodkow y fwemi zafługi, 
Z Nicheś korzyftać fam miał do siwizny, 
Y jefzcze Wnukow Twoich poczet długi , 
Teraz jednegoś mi Synka zoftawił, 
O jakeś nowey mię trwogi nabawił. 
O wieleż razy fkropię łzami lice, 
Y w frogim fmutku -zranię moie ferce, 
Nim BOG łafkawy dziełem fwey prawice 
Da fie wzmódz twoiey krwie flabey ifkierce! 
Dziś tyłko nafze, a któż z ludzi zgodnie, 
Jaki w niepewnym futrze los im padnie? ` 
jam mniemał, że łodz moia fkołatana , 
Pierwiey u brzegu śmiertelnego ftanie: 
Eecz dziwna Bófkich wyrokow odmiana ! 
Zefztes mi młody Bracie niefpodzianie. 
Duch Cię opuścił , a wdzięczne powieki 
Sen nieprzefpany ogarnął na wieki. 
O froga śmierci! ciemnych grobow Pani! s 
Wiem ja, że Twoie nie złomne Topory , 
Kmieć Tobie równie i mocarz Poddani; 
Lecz krok do Brata posunęłaś fkory. 
Tylko co Naroys fwóy Bławat rozwinął , 
W net pod twą ręką śmiercio nosną zginął. 
Patrz, coś zrobiła fwą krwawą zdobyczą , 
Dni zaprawiłaś me wfzyftkie goryczą, 
Na tym Zalosny głos, lecz nie Zal kącze, 
dal wtedy , gdy fięaż z życiem rozłącze. 
| | ZAL 
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Ò HiesoNimie + Twoie martwe Zwłoki, 


Zadaią Sercom wfzyftkich cios głęboki. 
Patrz, jak Małżonka przy zimnym twym Grobie, 
Uiętą żalem , dziś rzewni po Tobie. ! 
Mężu! niedzielna Dufzy połowico £ ż 
| Abyś to dla mnie zapłakaney Zony Ç 
Wlzyftko władnącey iftoty prawicą 
- Do'zywotniego ftanu był wrócony! 
Widzialbys w frogich mię jękach żalosną, _ 
Słyfzałbyś ferca mego ciężkie bicie, 
Co każdą raza kwiliłobyć glosno , 
Ze Cię nad własne ukochałam życie. 

Ale Co wyrok Bofki przeznaczy, 

To człek śmiertelny nie przeinaczy. 


Tak ja nad Tobą płonnie płakać mulzę, 

łzami lanemi Z obfitey zrzenicy, 

Threny kwilaemi zgoła nie porufzę, ' 

Złey proserpiny , frogiey okrutnicy. 

O Orfeufzu! coś piekła otchłanie 

Zwiedził, a dzwiękiem przyiemnym [wey Lates, 
Zyfkał Eurydę fwe mile kochanie, 

Gdy fię zmiękczyli Bogowie okrutni ; 


sae z ` Z fwemi 
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"z fwęmi Pieśniami fam tu mi do boku, 
Naftróy mi lutnią na żałosne tony, 
Z ftapie do Pana” podziemnego mroku , 
Może powróci Męża mnie ftrapioney. 


Tak ja to fobie rozdąsana tulze , 
Lecz fię pogrążam w net w rozpaczy fmutney y 
Zadney on jefzcze nie wyzwolił Dufze , ` 
Y Ty móy Mężu! z tamtąd niepowrótny , 
Co bowiem wyrok Bofki przeznaczy, 
To Człek śmiertelny nie przeinaczy. 
Młodyś mnis młodą fierotą zoftawił , 
A ja po Tobie jęczę y omdlewam , 
Wizyftkiches pociech nadziei mię zbawił , 
Bo fie już Ciebie nigdy niefpodziewam. 
Synkaś zoftawił na Zalu ulżenie , 
"Ten upominek mnie tylko pociefza, 
Lecz! znowu każde onego kwilenie, 
Moią ` wewnętrzną wraz pociechę nezi 
Swiat mi nig mily za przefzłe piefzczoty: 
= Rod móy wysoki , Pańfkie wychowanie, 
"Tym mie ścifkaią tkliwfzemi kłopoty, 
Im więkfze było wprzód me panowanie? | 
Co bowiem Wyrok Bofki przeznaczy; 
To Człek smiertelriy nie przeinaczy. 
Kloto okrótna dla mioiego Męża! 
Stań fie w ucifku mnie dziś litościwą, | 
Dobądź mi profzę fwoiego oręża, © | 
Y przetniy Życia moiego przędziwo. 
i | AG Bo 
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Bo nam lub jefzcze żyć przyftało Obu, 
Lub gdy móy Mąż legł w mroku wieczney nocy, 
Mnie razem w kroczyć do jednego Grobu ; 
Ale daremno twey wzywam pomocy. . 

Co bowiem wyrok Bofki przeznaczy, 

Po Człek śmiertelny nieprzeinaczy. 
Moim żałościom wzmagać fię osobnym, 
X żyć na bidę daley przeznaczono , 
Osadzę Grób Twóy Cyprysem żałobnym , 
„Na nim wyryię tak ręką zemdloną : | 
Póki mi Mężu! krew nie (krzepnieie wżyle , 
Póty corocznie przy Twoiey mogile , 
Dzień śmierci Twoiey mi nayokrutnieyfzy, 
Oplaczę rzewną łzą w Wiek naypoźnieyfzy. 


JO. FAMILI. ` 


PA Twoie martwe Zwłoki. 

Za daią Sercom wfzyftkich cios głęboki, 

Patrz, jak Rodzieńftwoprzy zimnym twym grobie 
Uięte żalem , dziś rzewni po Tobie. 


'Xiąże! w kochaniu fzczerym chwilą Krótka , 
Rok cały zbiega jak jedna minutka: 

Y myśmy ile lat z Tobą przeżyli, 
Tyleśmy fobie chwil fłodkich liczyli, 
Krew Fwoia ścisle z nafzą połączona , . 
Smiało cisnela nas do Twego łona, 

A jednomyslne Twoie z nami zdanie 3 
"Kazalo w Tobie. mieć wierne ufanie. | 
| Ser- 


803 142 S 


Serce Twe takie było, żeś fię zrodził, 

Byś nam w przygodzia czoło wypogodził; 
Miały więc Ciebie oboie narody, 

Między rodzeńftwem za wzór celney zgody. 


Tyś miał być Kraju Bohatyr, ogromny, 
A razem fwoiey kewie Filar nie złomny, 
Sława Twa głosna woba końce świata, 
Miała zafzczycać Dóm cwóy w pozne lata, 


Juzes y ftawał w wieku tego Dobie, 

Ześmy wznolili fwe ręce ku Tobie , 

Tyś miał nam wfzyftkim być dobrocią rzadką, 
Przychylnym Oycem i kochaną Matką. ` 

Lecz nie dał nam BOG fkutku żądań zbierać, 
 Zyiąc, co moment, mufim obumierać, 
Znikłeś w młodości nam nafza ozdobo! 

A fereca grubą pokryłes żałobą. 


A jako kiedy pfzczołki wdzięcznogware, 
Kanáry wfpolnie zgniotą w plaltry jare, 
Skoro ich plony chciwy Bartnik zmaca, 
W Rozsypie wfzyftkich , za nie idzie Braca: 


Tak i po Twotey Stryju! Wuju'! Bracie 
Nienadgrodzoney dla nas wfzyftkich ftracie, 
Z zrzenic gwałtownie łza za łzą fie leje, 
W fzyftkieś nam zabrał pociechy, ńadzieie. 


Na znak żałości Panny i Młodzieńcy! 
"Załobną krępą z wigzanemi wieńcy, . 
Ozdobcie mu grób, a przy Ímutue y trumnie , 
' Wyryicie taki napis na Kolumnie: ` 
RA Xią- 
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Xigze! krwie nafzey upominku drogi! 
Chociaż pod cięciem ległeś śmierci frogiey, 
W naydłużfzym czafie co marmury krulzy, 
Nie wyidziefz z Serca nafzego y Dulzy. 

26. J uni je 


O raini był dzień Pogrzebu. Długie Nabożeń- 


ftwo trwało aż do zwyczayńey pory.  Zakoń- 
czył je JW. JX. „Bykowiki Bifkup Trojadyifki | 
Mfzą obrządkiem Bifkupim śpiewaią. W. JX. 
Moykowfki Kanonik Łucki wyborne miał Kaza- 
nie, w którym dowodził Ze ś.p. Xże był chwałą 
dla Religij przez dobre y zgodne z Nią pofiępki, 
a przeciwnie Religia dla Niego była nąyfilniey- 
fzą: pomocą aż do oftatniego tchu życia. 

Po Nabozenftwie zakończonym ziechało fie 
liczne Pańftwo przytomne do Zamku na obiad po- 
. dobnie okażały liczny y kofztowny jak. y przez 
wfzyftkie dni poprzedzone. 

Po obiedzie W. JP. Michal Radzifzewfki Cho- 
rąży Stárodubowfki General Major Milicii JOE 
Xcia Jmci Wojewody Wleń: dawał kawę dla 
przytomnego. Panftwa w Obozie. JW. JX. aioa 
cyufz, JO. Xigze Jegomość Bilkup Wilenfki Xżna 
Jmsé de Ligne przyjeżdźaiący do Obozu witani 
byli gęftym ftrzelaniem z armat. 

Zakończyły fie dni fmutnego obchodu , odmie- 
nione odzienia, rozpoczęty fie zabawy —. codzień 
inne, a każda z nich równie przyjemna oczom jak 
kofztowna. Wyfzczególniać one, jeft to na -to- 
my zakrajać. Przyjemne illumínacye, kunfzto- 
wne ognie = gromadne Bale, Wzrufzaiące kon» 

| Cer- 


mer 
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certy, zabawne polowania na wielkiego y małe» 
go_źwierza, Stoły tano y w wieczor na kilkafet 
Osob otwarte, Komedye Opery , Balety, każdemu 


wolne, były codzien odmienną. zabawą , które . 


przytomnym Gościom czyniąc rozrywkę i ukon- 
tentowanie, czyniło razem dla famego ich fpraw- 
cy honor. Nie będą one mogły bydź wfpomina- 


ne. w ultach nawet późney Potomności, jak tylko 


z zadziwieniem, .ulzanowaniem «y --wielbieniem 


JO. (Xcia. Jmci KaroLa RABziwiŁŁzy Wojewody 
Wileñ: a nigdy Po Nim nie będą widziane, .chy- 
baby opatrzność KAROLA unieśmiertelniła. Slo= 


wem jeżeli kto chciał mieć „prawdziwe wyobra- 


żenie, ufzanowania Matki, przywiązania do Bra- 


ta, iltotney okazałości wielkiego. Domu, .nay- 
dofkonalfzego guftu, ftaro-Polfkiey cnoty uymo- 
wania Przyjacioł, y ich na wzajem wdzięczności 
y przychylności, dobroci Pana, y. przywiązania 


fug do Niego ; “Znalazi.one w: JO.Xiążęciu Jmci 
KAROLU RADZIWILLE Wojewodzie Wilen: który 
dla Macochy fwojey JO. Xżney Jmci Hetma- 
nowy W. W. X. Lit: y dla Brata fwego JO, 
Xcia Podkomorzego W. X. Lit: Jprawuiąc Po- 


„fgczeb > "fześcio-dniowy . w Nieświżu z pay więk- 


fzym nakładem y okazałością y trudną -do zupeł- 
nego Jey opisania , ukazał: nie mówię Darodowi, 
x 'całey Europie — wielkość we wfzyftkim fwo- 

która Go tym różni od innych Bohatyrow, Ze 


i GEN każdy w czymści jednym. wygórował On - 


wfzy ftkich we wfzyftkim przewyżfzył. 
“W refzcie Goście nayprzyjemniey bawieni, 
naykolztowniey utrzymywani, nayhoyniey ob- 


darowani po dwu Niedzielnym zabawieniu w Nie- 
świżu, rozjachali fie, 
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